
fi bm. na zamku Nie-
ćcrsehónhausen w Ber­
linie odbył się uroczysty
akt dekoracji przewod­
niczącego rządowej de­
legacji PRL, pierwszego
sekretarza EłC PZPR
Bolesławą Bieruta Orde­
rem Karola Marksa. Ak­
tu dekoracji dokonał z

upoważnienia prezyden­
ta NRD urzędujący pre­
zes Rady Ministrów,
pierwszy sekretarz KC
SED W. Ulbrieht.

(Fot — CAF)

Już za dtua tygodnie
Pałac Młodzieży napełni

gwar młodych głosów
(Korespondencja z Warszawy)

T UZ za dwa tygodnie młodzież war szawska przejmie w posiadanie część
młodzieżową Pałacu Kultury i Na uki im. Stalina — największą i naj­

piękniejszą placówkę lego rodzaju w Polsce. Z różnorodnych, wspaniale
wyposażonych pracowni, Sal sportowych, świetlic i czytelni będzie mogło
korzystać miesięcznie ponad 40 tys. chłopców i dziewcząt.

TJ ALAC Młodzieży intensywnie
przygotowuje się do otwarcia.

Każdy dzień zmienia jego wygląd. W
setkach sal i pracowni ustawiane są
meble, instaluje się różnorodne ma­
szyny i urządzenia.

W olbrzymiej hali, gdzie praco­
wać będą najmłodsi „mechanicy i
inżynierowie", trwa montaż ma­
szyn. Ustawiono już m. in. precy­
zyjną obrabiarkę i strugarkę. Na­
deszły też pierwsze partie specjal­
nie projektowanych przez architek­
tów mebli do pracowni kreślarskiej
i gabinetu harcerskiego. Są to stoły
do kreśleń, taborety, szafy ilp.
Na korytarzach HI piętra czekają

piękne fotele projektu prof. Knothe.
które ustawione zostaną w dwóch
świetlicach — technicznej i artygfcez
nej.

Codziennie zmienia wygląd Ogród
Zimowy. Dużo słońca i stalą tempe­
ratura 25°C sprawia, że zJelcń rozwi­
ja się w ochach. Kolumny oplotły już
piękne rośliny pnące. W szczelinach
między głazami tworzącymi ścianę o-

grodu, wyrosły mchy i paprocie. .Na­
deszły również nowe, partie egzotycz­
nych roślin, przesłanych przez SGGW
oraz wrocławski Ogród Botaniczny.
Rozkwitły storczyki zwane Stanho-
pea.

W najbliższych dniach Ogród Zimo
wy wzbogaci się' o dalsze okazy ro­
ślin dekoracyjnych z poznańskiego
Ogrodu Botanicznego. W sześciu du­
żych akwariach są już ryby morskie
i słodkowodne.

Codziennie do MDK przy ulicy Ko­
nopnickiej, gdzie przyjmowane są za­
pisy tych, którzy pragną być współ­
gospodarzami młodzieżowej części Pa
łacu Kultury i Nauki, zgłasza się ok.
200 uczniów 1 uczennic ze szkół war­
szawskich. W ciągu zaledwie kilku­
nastu dni zgłosiło się joź ponad 2,5
tys. chłopców i dziewcząt. Najwięk­
szym powodzeniem wśród młodzieży
cieszą się działy kultury fizycznej o-

raz techniki.

flN IOWB HHTY

NOWA PLACÓWKA
„DOMU KSIĄŻKI"

Do istniejących już o-

becnie dwu nowohuckich

księgarni na Osiedlu A-l
oraz D-l począwszy od 22

lipca przybędzie nowa

księgarnia w wykańcza­
nym obecnie dużym loka­
lu o 328 in kwadr, po­
wierzchni, przy placu Cen

tralnym. Będzie to księgar
nią ogólno - asortymento­
wa, ze specjalnymi działa­
mi, m. in. bardzo bogato
zaopatrzonymi działami:

książek technicznych, spo
leczno-politycznych oraz

działem nut.

Księgarnia zatrudni 20

pracowników, a każdy
dział prowadzony będzie
przez odpowiedzialnego
kierownika. Oprócz pomie
ffjłzenia na parterze lokal

KIM

W*

Cena 20 gr.
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Delegacja polska
w niemieckiej Nowej Hucie

Stalinstadt nad Odrą
miasto tu NRD

Za 5,8 min rubli
Turcja zakupiła
polskich masz

rolniczych
na nw

mtp
P ODOBNIE jak 1 poprzednie dni,
*■8bm. — szósty dzień trwania
MTP przyniósł zawarcie szeregu tran

sakcji handlowych.
W dniu tym podpisany został m. in.

kontrakt na 5,8 min rubli — tj. 1.45
min dolarów, który przewiduje eks­
port do Turcji naszych maszyn rolni­
czych.

Od przedstawicieli firm francu­
skich zakupiliśmy w piątek czesankę
wełnianą wartości nfitj tys. rubli (165
tys. dolarowi. Z Rumunii, na podsta­
wie podpisanego kontraktu otrzyma­
my 10 tys. ton kukurydzy, zaś z Cze­
chosłowacji — samochody — jak prze
widuje transakcja — wartości 3,6
min rub.

Szereg kupców zagranicznych od­
wiedziło Centralę Handlową „Metal-
export“. W wyniku przeprowadzo­
nych rozmów zakupiono w Niemiec­
kiej Republice Federalnej 200 ton lin
stalowych. Jednocześnie inna nasza

centrala handlowa sprzedała kupcom
zachodnio-niemieckim 10 tys. lon ce­
mentu.

Znane z wysokiej jakości odlewy
żeliwne firm szwajcarskich i szkło je
najskie z NRD — również znalazły
się na liście piątkowych transakcji
importowych. 'ł

posiadać będzie tzw. an­
tresolę. dokąd po schod­
kach wchodzić będą klien
ci, zainteresowani danym
działem dla samodzielne­
go i dokładnego zapozna­
nia się z wydawnictwami.

W trzecim kwartale br.

oddany zostanie do użytku
jeszcze jeden nowy lokal
dla „Domu Książki" na

Osiedlu A-l. Nastawiony
on zostanie przede wszyst
kim na sprzedaż artyku­
łów artystyczno - graficz­
nych jak np.: oprawnych
portretów, albumów sztu­
ki, kartek - widokówek,
afiszy propagandowych
ilp. (em)

A MOŻE RY JEDNAK
PRZENIEŚĆ

Niewielu mieszkańców

Nowej Huty wie o tym,

że w ich dzielnicy istnie­
je już od kilku miesięcy
sklep (jedyny zresztą tej
branży) z artykułami spor
towymi i muzycznymi.
Lecz... nic w tym dziwne­
go.

Umieszczono go bowiem
na peryferiach Nowej Hu

ty przy ul. Kocmyrzow-
skiej (Osiedle C-l) z wej­
ściem podobnym jak wej­
ścia do kuchni w starych
domach krakowskich. Nie
może to więc oczywiście
przyczynić się do spopula
ryzowania nowej placów­
ki.

A czy nie moż.na by
sklepu sportowo - muzycz
nego przenieść na al. Le­
nina? (FW)

KSIĄŻKI NIE „IDĄ"

IV kioskach „Ruchu"
Huty im. Lenina „idą" pa
pierosy, gazety. gorzej
czasopisma (z wyjątkiem
ilustrowanych: jak „Do­
okoła Świata", „Świat",
„Przekrój") — tragicznie
zaś przedstawia się spra­
wa z książkami.

piertusze socjalistyczne
W wielu miastach W
odbyły się manifestacje
z okazji 5-lecia
Układu Zgorzeleckiego
W DNIU 8 lipca polska delegacja rządowa z prze­

wodniczącym delegacji, pierwszym sekretarzem
KC PZPR Bolesławem Bierutem na czele opuściła
Drezno, udając się do Stalinstadt nad Odrą.

(PJELEGACJI towarzyszyli: zastęp-
JL/ ca członka Biura Politycznego
i sekretarz KC SED Erich Muec-
kenberger, minister spraw wewnę­
trznych rządu NRD Kari Manon oraz

szef protokołu dyplomatycznego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Fer-
dinand Thun, jak również ambasa­
dor PRL Stanisław Albrecht.

W drodze delegacja odwiedziła
stację maszynowo-traktorową w Ban
newitz. Przedstawiciele załogi stacji
maszynowo-traktorowej witając de­
legację dali wyraz radości, iż przy-
padl im w udziale zaszczyt przyjmo­
wania w swoim gronie gości pol­
skich.

Goście polscy z zainteresowaniem
oglądali nowe typy traktorów i mloc-
karń. Bolesław Bierut interesował
się wynikami pracy stacji maszyno­
wo-traktorowej, wypytywał szczegó­
łowo o organizację pracy, o koszty
własne 1 warunki pracy robotników.
Przodujący brygadzista stacji Karl
Voigt udzielał Bolesławowi Bieruto­
wi i członkom delegacji dokładnych
informacji.

W warsztacie stolarskim SMT Bo­
lesław Bicrui odbył serdeczną roz­
mowę ze stolarzem Hasem Heinic-
ke. Hcinicke jest członkiem partii ro­
botniczej od 1902 roku. Na zakończe­
nie rozmowy Bolesław Bierut uści­
ska! dłoń starszego towarzysza ży­
cząc mu wielu lat życia i pracy
dia dobra partii i narodu.

„Eisenhuettenkombinat J. W. Sta­
lin" jest jednym z największych
obiektów przemysłowych zbudowa-

Imprezy
„Del

Krakowa*
Wystawy: Muzeum Narodowe 1—

Sukiennice. ,,Z warsztatu malarza
realisty’ — motyw człowieka".

Muzeum Narodowe przy ul. Smo­
leńsk 5 „X-lecie sztuki ludowej woj.
krakowskiego".

Muzeum Etnograficzne plac Wolni-
ca 1 „Wystawa zbiorów magazyno­
wych".

„Cyrk Budapeszt" da swój pro­
gram w dniu dzisiejszym dwa razy,
tj. od 15,30 i 19,30.

Na placu Hanki Sawickiej o godz.
20,30 wyświetlony będzie film na

wolnym powietrzu. Tramwaj konny
kursuje z Rynku Głównego w kie­
runku Teatru Młodego Widza.

Miesięcznie sprzedaje
się ich najwyżej za 40 do

50 zł.

Przyczyny?
Niewątpliwie winien jest

tu „Ruch", który nie in­
teresuje się tym, jakiego
rodzaju i o jakiej tema­
tyce książki pragną kupo­
wać pracownicy Huty, a

także i sprzedawcy wy­
kazują mało inicjatywy
aby „asortyment" książek
w ich kiosku został zwięk
szony. (SP)

NARZEKAJĄ

— Oj sporo narzekają—
robotnicy Huty im. Leni­
na korzystający ze stołów

kinr8.

Obiady są niesmaczne,
porcje małe 1 naczynia
brudne.

Pretensje ich są tym
bardziej słuszne, że w in-

hych stołówkach jedzenie
jest o wiele lepsze!

(Krew)

nych w NRD w ciągu pięciolatki.
Ogromna ta huta wydatnie zwiększy­
ła produkcję żelaza w Republice.
Obok huty wznosi się pierwsze so­
cjalistyczne miasto NRD.

Stalinstadt nad Odrą i „Eisenhuet-
tenkombinat J. W . Stalin" odświęt­
nie przystroiły się na przywitanie
polskiej delegacji rządowej. Droga
wiodąca do Stalinastadt i ulice mia­
sta udekorowane były barwami na­
rodowymi PRL i NRD. W wielu do­
mach okna mieszkań i witryny skle­
powe były udekorowane portretami
Wilhelma Piecka i Bolesława
Bieruta.

(Dokończenie na sir. 2)

Na Wawetu delegacja rządowa

NRD zwiedziła m. In. wystawę

Wita Stwosza.

(Foto J. Rumianowski)

W lat

gespferah już'
chłopi krakowscy
na Zieiśsh Zachodnich

W pierwszym półroczu br. wyje­
chało z woj. krakowskiego 1024 ro­
dziny, które na Ziemiach Zachod­

nich znalazły lepsze warunki ży­
cia.

Piszą o tym w swoich listach i ci,
którzy osiedlili się niedawno i ci,
którzy w br. odchodzić będą dzie­
sięciolecie pobytu na Ziamiach Za­
chodnich. Między innymi do Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej
w Bochni wpłynął ostatnio list F
Sajdarzowej — poprzednio zamiesz­
kałej w Rozdzielu w pow. bocheń­
skim. która po kilku latach indy­
widualnego gospodarowania wstąpiła
do spółdzielni produkcyjnej w By­
strzycy Dolnej, woj. wrocławskie.

A oto co pisze Sajdarzowa:
„Z powiatu bocheńskiego jest

nas tutaj 3(l-tu, a z naszej wioski
Rozdzielę — 15-tu. Gospodarujemy
w spółdzielni produkcyjnej. Miesz­
kania mamy duże, ładne zabudo­
wania, przy każdym domu ogród
i sad. Na działkach przyzagrodo­
wych chowamy świnie, krowy oraz

dużo drobiu. Sama hoduję na

działce dwie krowy, jałówkę 1
świnie, a piątą zabiłam na świę­
ta. Poza tym mam sporo gęsi,
kaczek oraz kur. Muszę zazna­
czyć, że w pracy przy gospodar­
stwie pomogła mi książka. Dużo
czytałam i ściśle stosowałam się
do wskazówek jakie podawano.
Mam nawet złotą odznakę przodow
nika czytelnictwa...

Zapraszamy Was serdecznie w

gościnę, przyjedźcie, zobaczycie
sami jak pięknie jest w naszych
stronach. We wsi mamy sklep,
piekarnię, młyn, świetlicę, kino
objazdowe oraz ośrodek zdrowia i
przychodnię dentystyczną.

Na zakończenie listu ślę serdecz­
ne pozdrowienia całemu Prezydium
w Bochni". (mar)

Z pobytu delegacji rządowej NRD

w Krakowie i Nowej Hucie

Delegacja rządom
wa NRD wzięła u-

dział w wiecu w

Hucie im. Lenina,

7 bm. przybyła
do Krakowa dele­

gacja rządowa
NRD z premierem
Otto Grotewohlem

na czele. Na zdję­
ciu: premier Otto

Grotewohl witany
na lotnisku.

»Ech0“
>5^ V Festiwal

ziezy

CIEKAWY przebieg miały wy
bory delegatów na Festi­

wal w Zjednoczeniu Budowni­
ctwa Miejskiego nr 5. Załogę
miała reprezentować najlepsza
brygada młodzieżowa... a tu

znalazły się aż 2 najlepsze: ślu
sarska — Jakubowskiego i kom

pleksowa — Chmiclaka. Obie

brygady osiągnęły jednakowe
wyniki we współzawodnictwie,
obie wysoko przekroczyły nor­
mę i zaoszczędziły sporo mate­
riałów budowlanych. Którą wy
brać?

Rada w radę — po długiej
dyskusji — wybrano „festiwa­
lową brygadę", do której we­
szło po 5 najlepszych chłopców
z obu przodujących brygad...
„Wyrok" godny Salomona.

koresp. J . Organiścialc

W PALEKIEJ KOREI

1V/T ŁODZIEŻ bohaterskiej Ko
rei wita Festiwal wzmo-

odbudowa
W wielu

c

żeniem pracy, rad

zniszczonego kraju,
ośrodkach powstały młodzieżo­
we brygady szturmowe im. V
Festiwalu. Rozwija się szeroko

współzawodnictwo pracy.
W Piienianie, przy budowie

centralnego szpitala — młoda
murarka Kon Czan Sen wraz i
28 koleżankami stworzyły bry­
gadę, która wykonuje obecnie

piany w

fabryce
Nam" w

młodzież

zobowiązała się wykonać rocz­
ny plan do 15.10, br.

165 proc. W wielkiej
chemicznej „Chen-

prowincji Cham-Giom

jednego z wydziałów

Otto Grotewohl
i członkowie delegacji

Rządu NRD
zwiedzili

Oświęcim, Śląskie Zagłębie
Przemysłowe, Opole
i przybyli
do Poznania
pT ONTYNUUJĄC swą podróż po

Polsce, delegacja rządowa NRD
z Premieiem Otto (irotewohleni na

czele w towarzystwie kierownika
MSZ wiceministra M. Naszkowskiego
oraz dyrektora Protokołu Dyploma­
tycznego MSZ E. Bartola opuściła
8 bm. w godzinach porannych Kra­
ków. udając się jo Óśw;ącimia. De­
legacja NRD zwiedziła teren byłego
hitlerowskiego obozu koncentracyjne
go oraz Muzeum Martyrologu Więź­
nia.

Członkowie delegacji rządowej
NRD złożyli hołd pamięci czterech
milionów ofiar oświęcimskiego obozu
śmierci. Premier Otto Grotewohl w

towarzystwie Wicepremiera i Mini­
stra Spraw Zagrantcznych dr Lotha-
ra Bolza i Ambasadora NRD w Pol­
sce Stefana Heymanna — b. więźnia
nb>zu oświęcimskiego, złożył wie­
niec u stóp pomnika - sarkofagu,
wznoszącego się na placu między
rumami krematoriów. Na szarfie
wieńca widnieje napis: ..Ofiarom f
niezapomnianym bojownikom prze­
ciwko barbarzyństwom niemieckiego
faszyzmu — Premier Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej**.

(Dalszy ciąg na nr, 2)

Dziś w Libertowie
zjazd chłopów
potu, krakoruskiego

„Lepszymi osiągnięciami w pracy
— chłopi i młodzież powiatu krakow­
skiego witają V Światowy Festiwal
Młodzieży i Studentów w Warsza­
wie" — pod tym hasłem Powiato­
wy. Komitet Frontu Narodowego
przy współudziale Powiatowego Ko­
mitetu Festiwalowego organizują
dziś, w niedzielę, 10 lipca w Liber-
t&wie Powiatowy Zjazd Chłopów.
Zjazd ten połączony będzie ż wiel­
kim przedfestiwalowym raidem ko­
larskim dookoła powiatu krakow­
skiego.

W programie Zjazdu przewidziane
jest m. in. wręczenie dyplomów dla
przodujących chłopów, występy ze­
społów artystycznych, sportowych,
zawody strzeleckie oraz zwiedza­
nie wystawy sprzętu rolniczego. Po
zakończeniu Zjazdu odbędzie się
wielki festyn ludowy, (wyr)
Meldunek 'ź~óudowy .

nowych wodociągów

Murarska brygada Jana Mikołaj­
czyka pracuje na bardzo trudnym
odcinku w budynku filtrów. Ro­
botnicy tej brygady „wyprawiają"
(cementem) urządzenia kanału, z

którego woda będzie przechodzić do
głównej pompowni. Kanał mieści się
na głębokości kilku metrów pod be­
tonową pokrywą, gdzie w lodowatej
wodzie pływają resztki lodu i śnie­
gu.

Ze względu na węzłowe znaczenie
kanału, prate muszą być wykony­
wane pospiesznie. Mimo to robotni­
cy pracujący tutaj wywiązują się do­
brze z zadania, powierzonego im

przez kierownictwo budowy.



Z pobytu delegacji
Rządu NRD
uj Polsce

Porozumienie genewskie
musi być w pełni zrealizowane

(Dokończenie
El na sląsku
"W GODZINACH

wych w dniu

ze str. I)

przedpoludnto-
. ..

___

8 bm. Prepiier
NRD Otto Grotewobl wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami przybył do
Staiinogrodu.

W rezydencji, w której zatrzymała
się delegacja rządowa NRD, Premie­
ra Otto Grotewohla ppwitali: wice­
prezes Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz, I sekretarz KW PZPR Józef
Olszewski i przewodniczący Prezy­
dium Woj. RN Ryszard Nieszporek.

Premier NRD Otto Grotewobl udał
się następnie w obiazd śląskiego za­
głębia przemysłowego. W rmastaeh t

• osiedlach, którymi przeciągały samo­
chody wiozące niemieckich gości, ze­
brały się wzdłuż ulic tłumy miesz­
kańców. n-zyjażnie witających Pre­
miera NRD.

Premier Grotewohl zwiedził na

Sląsku Zakłady Mechaniczne im. J
Sta’ina w Łabędach. Premiera opro­
wadzał po zakładzie wiceminister
Przemysłu Motoryzacyjnego Henryk
Kwieciński i dyrektor fabryki.

Załoga zakładów zgotowała delega­
cji NRD niezwykle serdeczne przy­
jęcie.
E3 W OPOLU

YV OPOLU z okazji przyjazdu pre­
miera NRD Otto Grotewohla

oraz towarzyszących mu osób, odbył
się wielki wiec.

Wiec zagaił I sekretarz KW PZPR
N owak

Długotrwałą, gorącą owacją powi­
tali zgromadzeni przemówienie Otto
Grotewohla. Mówca stwier
dził. że przyjaźń łącząca nasze kraje
jest wyrazem najżywotniejszych in-
te esów obu narodów i służy spra­
wie pokoju na całym święcie.

E9 W POZNANIU

VV GODZINACH wieczornych Pre­
mier Otto Grotewnhl i towa­

rzysząc-' mu osoby opuścili Opole,
udając się samolotem do Poznania.

Na lotnisku w Poznaniu Premiera
NRD w imieniu społeczeństwa Wiel­
kopolski powitali: Przewodniczący
Prezydium Woj. RN J. Piaprzyk, 1 se

kretarz K# PZPR Ł. Stasiak, Prze­
wodniczący , Woj. Kom. Frontu Na­
rodowego prof. dr J. Kwiatek oraz

liczne delegacje organizacji społecz­
nych.

97°|o ludności
NRF
za wyjazdem
Adenauera
do Moskwy

BERLIN

T AK donosi zachodnio - niemiec-
J ka „Deutsche Volkszeitung“. ui

slytut do badania opinii publicznej
w Bielefeld podał, że jedynie 3 proc,
ludności Republiki Federalnej wy­
stępuje przeciw podróży Adenauera

do Moskwy. 97 proc, stwierdza, że

podróż ta jest wskazana, konieczna
i rokuje nadzieje, na sukces.

PC AKŁADEM „Czytelnika" ukazały
-1 '

się w druku następujące pozy­
cje:

Józef Czechowicz — „Wiersze
wybrane" — pierwsze wydanie wy­
boru poezji najwybitniejszego z

przedstawicieli tzw „awangardy
poetyckiej" 10-lecia międzywojenne­
go (20 zt).

Józef Ignacy Kraszewski — „lu-
teresa familijne" — drugie wy­
danie znanej społeczno-obyczajowej
powieści, przedstawiającej życie Wo­
łynia i Polesia wołyńskiego okol"
1850 roku (14,80 zł).

Marian Piecha 1 — .Wybór Poezji"
— zbiorek wierszy i lat 1929 — .)2
(8.90 zl).

Jerzy Pyllakowski — .Lato w Or-
■nuży" — oowieść dla młodzieży

(12.20 zi).
Hanna Januszewska „Złota jabłoń"

— opowieść dla dzieci (19 zl).
Z przekładów ukazały się:
Kurt Tucholsky — „Księga pięciu

szyderców" — zbiór opowiadań wy­
bitnego satyryka niemieckiego z okre,
su przed 1933 r. (6.80 zł).

Leon Ostrowler — „Na brzegu
Dźwiny" — powieść współczesnego
pisarza radzieckiego (8.10‘zlj.

Dymitr Blagoj — „Twórcza dro­
ga Puszkina" — monografia wybit­
nego puszkinologa radzieckiego "•

tłumaczeniu Marii I Jerzego Zagór­
skich (43,50 żl).

Henry Fielding — „Wielki Jona­
tan Wild" — powieść historyczna
z pierwszej połowy XVIII wieku
o karierze słynnego króla londyń­
skich złodziei i przestępców (9,80 zt).

WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK

Fraszki mczasome

KSIĘŻYC WCZASOWY

NIE MA dla niego wczasów!
Świeci ponad normę,

Jako niezmordowany latarnik, co

z góry
Musi stale oświetlać o porze

wieczornej
Kociaki i kocury.

— stwierdza wspólny komunikat

po rozmowach delegacji rządowych
Ludowych Chin i Ludowego Wietnamu

PEKIN

P) N1A 8 bm. ogłoszono tu wspólny
komunikat i ządow-. Chińskiej Re

publiki Ludowej i Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej.

Komunikat stwierdza, że w czasie
odbytych w okresie od 27 czerwca do
7 lipca br. rozmów między delegacją
rządową Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej a delegacją rządowa
Chińskiej Republiki Ludowej, po­
dyskutowano zagadnienia mające
szczególne znaczenie w obecnej sytu­
acji międzynarodowej.

Jednym z tych zagadnień była spra
wa powszechnych wyborów, które
zgodnie z’ porozumieniem osiągniętym
w Genewie odbyć się mają w lipcu
1956 r.

. Obie strony — czytamy w komuni­
kacie — są zgodne co do tego, że kra-
jć, które uczestniczyły w konferencji
'genewskiej ponoszą odpowiedzialność
za zagwarantowanie realizacji poro­
zumienia genewskiego. Obie strony
w pełni popierają apel przewodniczą­
cego Rady Ministrów Związku Ra­
dzieckiego i premiera Indii, zawarły
w ich wspóinej deklaracji z dnia 22
czerwca 1955 r„ wzywający wszystkie
rządy zainteresowane w realizacji po
rozumienia genewskiego do uczynie­
nia svszystkicgo co leży w ich mocy
w celu wypełnienia zobowiązań —

tak by można było W pełni zrealizo­
wać porozumienie genewskie.

Komunikat podkreśla następnie do­
niosłą rolę, jaką w t ealizacji postano­
wień porozumienia genewskiego ode­
grały działające w trzech państwach
indochińskich Międzynarodowe Korni
sje Nadzoru i Kontroli w skład któ­
rych wchodzą przedstawiciele Indii.
Polski i Kanady i którym przewodni­
czą przedstawiciele Indii.

Komunikat wyraża następnie pełne
poparcie dla pięciu zasra! pokojowego

I współistnienia ,i stwierdza, że Chiń-
j ska Republika Ludowa i Wietnam-
I slia Republika Demokratyczna są go-
| towe na bazie tych pięciu zasad na­

wiązać normalne i serdeczne stosunki
ze wszystkimi państwami, szczególnie
zaś z krajami sąsiednimi.

Adam Willmann
ambasadorem PRL

na Węgrzech
p ADA Państwa Polskiej Rzeczy-

pospolitej Ludowej mianowała
Adama Willmanna Ambasadorem

Nadzwyczajnym i Pełnomocnym PRL

w Węgierskiej Republice Ludowej.

Delegatki Chm, K@rei,
Rumunii i Australii
przemairiały
na Światowym Kongresie
Matek

glos delegat*-.
K>

De-

GENEWA, 9.7.

C W1ATOWY Kongres Matek kon-

t.ynu iwa! 7 bm. obrady, w toku

których zabierały
Chińskiej Republiki Ludowej,
reańskie.i Republiki Ludowo

mokralycznej, Rumunii i Australii
Na wniosek prezydium Kongresu po
wołane zostały komisje do spra.’’
ochrony zdrowia, oświaty, wychowa­
nia. kultury, prasy i obrony dzieci.

Pod korfiec obrad odczytano list
z pozdrowieniami dla Kongresu ód

znakomitego tuieckiego poety i dziś
tacza społecznego — Nazima Hikme-
ta. Uczestniczki Kongresu przyjęty
słowa poety serdecznymi oklaskami.

A Kandydaci na wyższe uczelnie
Krakowa pragnący wziąć udział w

pracach społecznych zgłoszą się do
15 bm. w głównej komisji prac
społecznych przy budowie Nowej
Huty — Plac Wiosny Ludów 6 w

godzinach od 12 do 13.

A Obywatele nie posiadający do­
wodów osobistych zamieszkali na te­
renie Nowej Hu-ty i zameldowani na

pobyt stały
'

względnie okresowy zo­
bowiązani są w najbliższym czasie
przygotować dokumenty potrzebne
do wydania dowodu osobistego.

A Tygodniowy przegląd wydarzeń
międzynarodowych omowi B. Gut­
kowski w poniedziałek 11 bm. o godz.
19 w Woj. Domu Kultury. . Po odczy­
cie wyświetlona zostanie kronika fil­
mowa.

*

Gazownictwa okręgu kra-

zawia-damiają. że dziś, tj.
godz.od15do19wza-

i
Zakłady

kowskiego
10 brii. w

chodnich dzielnicach miasta cdcię’.’'
będzie dopływ gazu ziemnego z po­
wodu dokonywania podłączenia do

nowego zbiornika.

Mieszkańcy wymienionych dzielnic
winni bezwzględnie pozamykać kur­
ki przy wszelkich urządzeniach ga­
zowych.

W dalszym ciągu komunikat stwier
dza, że rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej, pragnąc dopomóc narodowi
wietnamskiemu w zaleczeniu ran po­
zostawionych przez długą wojnę, po­
stanawia ofiarować bezzwrotnie rzą­
dowi Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej 890 milionów juanów chiń
skich.

Chiny dopomogą Wietnamowi w za

planowaniu i zbudowaniu labryk. li­
nii kolejowych, szos, mostów itd.. któ
rych odbudowę lub budowę Wietnam
uzna za konieczne.

W celu poparcia rozwoju gospodar­
czego obu krajów i podniesienia sto­
py życiowej ich narodów obie strony
postanowiły rozszerzać stopniowa wy
mianę handlową na zasadach równoś
ci i wzajemnych korzyści.

W celu dalszego rozwijania współ­
pracy między obu narodami i wymia­
ny doświadczeń w dziedzinie kultury,
oświaty i ochrony zdrowia, obie stro­
ny zawarły porozumienie w spra­
wie wymiany delegacji kulturalnych,
studentów i literatury. Chińska Repu­
blika Ludowa skieruje swych specja­
listów technicznych do Wietnamu ł>-
raz wyposaży jego instytucje kultur-1
ne i oświatowe, zakłady ochrony zdro
wia, aby dopomóc narodowi Wietnam
skiemu w pracy w tych dziedzinach.

Wspólna dekiarac a

Prezydenta Tito
i Premiera Nehru

BELGRAD
A GENCJA Tanjug ogłosiła tekst

podpisanej 6 bm. wspólnej dekla
racji jugosłewiańsko-hinduskiej.

Deklaracja stwierdza, że rozmowy
między prezydentem Tito a premie­
rem Nehru pozwoliły na szeroką wy­
mianę poglądów zarówno w sprawie
ogólnego rozwoju sytuacji międzyna­
rodowej, jak i stosunków między o-

bu krajami. Rozmowy te wykazały
zgodność poglądów we, wszystkich
rozpatrywanych problemach.

Prezydent Tito i premier Nehru
stwierdzili, że ogólna sytuacja świa­
towa uległa poprawie, mimo istnie­
nia tendencji, która hamuje ten roz­
wój oraz że przybiera na sile dążenie
do rozwiązywanta problemów między
narodowych w drodze rokowań • po­
rozumień międzynarodowych, co przy
niosło już widoczne sukcesy.

Deklaracja wyraża 'nadzieję, że ten
sam duch przeważać będzie również
na konferencji szefów rządów czte­
rech wielkich mocarstw w Genewie
i że konferencja ta stanowić będzie
dalszy czynnik poprawy sytuacji mię­
dzynarodowej..
i Zmieniająca, się sytuacją między­
narodowa — głosi dalej deklaracja —

wymaga zwiększenia roli Organizacji
Narodów Zjednoczonych w rozwiązy­
waniu problemów międzynarodowych
W celu umożliwienia Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych odegrania ta­
kiej roli, konieczne jest, aby uzyska­
ła ona charakter powszechny . przez
uznania słusznych praw Chińskiej Re
publiki Ludowej do należnego jej
miejsca w ONZ, jak również przez
przyjęcie do niej wszystkich państw,
które odpowiadają wymogom Karty
NZ.

Deklaracja wyraża pragnienie, by
współpraca gospodarcza i kulturalna
między Jugosławią a Indiami uległa
dalszemu zacieśnieniu.

Rolnictujo
będzie uj tym roku

lepiej zaopatrzone
w nawozy sztuczne
[V A tegoroczną jesienną kampanię

. siewną nasz przemysł nawozów
sztucznych dostarczy rolnictwu znacz

nie więcej nawozów niż w roku ti-
tueglym. Np .nawozów azotowych
rolnictwo otrzyma średnio o 43 proc
więcej niż
sforo wych

Dostawy
pękli.

jesienią ub. roka. zaś fo-
o 7 proc.
nawozów trwają już w

iu sprawie
konferencji genewskiej

LONDYN
PINIA 7 bm. premier brytyjski Eden

przemawiając na zebraniu orga­
nizacji „Unia Wspólnoty Brytyjskiej"
poruszył sprawę zbliżającej się kon­
ferencji szefów rządów czterech wiel
kich mocarstw w Genewie.

Jak donoszą zachodnie agencje pra
sowę, Eden ■oświadczył, że Wielka
Brytania nie jest zasadniczo skłonna
wyrzec się paktu atlantyckiego i nie
chce też. rozstać się z USA. Zachowu­
jąc takie zasadnicze stanowisko Wiel
ka Brytania, wypowie się na konfe­
rencji genewskiej za przeprowadze­
niem wolnych wyborów ogólnonie-
mieckich i za zjednoczeniem Niemiec.

„Jest rzeczą rozsądną — powiedział
Eden — oczekiwać od konferencji rze

czywislego, jakkolwiek może skrom­
nego, postępu. Musi przynajmniej u-

dać się zmniejszenie nieufności".

PARYŻ
\/\7 DNIU 8 lipca rozpoczęły się we

' ’ francuskim ministerstwie spraw
zagranicznych rozmowy ekspertów
trzech mocarstw zachodnich, poprze­
dzające konferencję w Genewie.

rzą

Z pobytu delegacji
Rządu PRL

w NRD
(Dokończenie ze itr /)

Na spotkanie polskiej delegacji
dowej wyjechał minister przemysłu
ciężkiego NRD Fritz Selbmann.

Przybywającego do „Eisenhuetten-
kombinat J. W. Stalin" Bolesława
Bieruta i członków polskiej delegacji
rządowej bardzo serdecznie powitali
dyrektor techniczny kombinatu Wil­
helm Doenau oraz przedstawiciele
miejscowej organizacji partyjnej i za

ł-ogi robotniczej.
Z okazji przybycia do „Eisenhuet-

tenkembinat J. W . Stalin" przewod­
niczącego polskiej delegacji rządowej’
Bolesława Bieruta i towarzyszących
mu członków delegacji polskiej odbył
się na terenie kombinatu wiec. Wiec
zagaił drugi sekretarz powiatowego
komitetu SED Oito Rubin podkreśla
jąc w przemówieniu, iż wizyta Bole­
sława Bieruta w Stalinstandt jest’do­
niosłym wydarzeniem w życiu mia­
sta.

W krótkiej odpowiedzi przewodni­
czący polskiej delegacji rządowej za­
pewnił zebranych o gorących uczu­
ciach przyjaźni narodu polskiego dla
niemieckiej klasy robotniczej i dla
narodu niemieckiego, który w NRD
buduje swoje nowe życie.

Przemówienie. Bolesława Bieruta
przyjęte zostało' burzą oklasków 1

okrzyków na cześć Polski, niewzru­
szonej przyjaźni polsko - niemiec­
kiej oraz na cześć Bolesława Bieruta.

W zakończeniu zebrania młodziut­
ka pionierka przekazała w imieniu
dzieci Stalinstadtu gorące życzenia
dla dzieci polskich oraz upominki
książkowe.

Po wiecu nad burmistrz miasta Sta-
listandt. Albert Wettengel, podejmo­
wał obiadem przewodniczącego pol­
skiej delegacji rządowej oraz jego
otoczenie.

Po obiedzie członkowie delegacji
rządowej zwiedzili jroszezególne od­
działy huty, zatrzymując się dłużej
w s-lowni, przy wielkich piecach i w

punktach dyspeczerskich. Następnie
delegacją zwiedziła piękny Dcm Ku!
tury oraz mieszkania ludzi pracy w

Stalinsladt.
W świetlicy dziecięcej kombinatu

Bolesław Bierut i członkowie delega­
cji rządowej zostali serdecznie powi­
tam przez najmłodszych obywateli
miasta. Dzieci obdarzyły Bolesława
Bieruta własnoręcznie wykonanymi
zabawkami.

SPOTKANIA CZŁONKÓW
DELEGACJI POLSKIEJ
Z LUDNOŚCIĄ NRD

BERLIN
£ ' ZŁONKOWIE polskiej delegacji

rządowej w NRD: członek Rady
Państwa i sekretarz Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Narodowego 'llek-
sander Juszkiewicz, przewodnicząca
ZG ZMP Helena Jaworska, prof. dr
Romuald Cebertowicz, prof. dr Mie­
czysław Klimek, wiceprzewodniczący
Prezydium Woj. RN w Opolu Karol
Tkocz, prof. dr Jadwiga Lekczyńska
i przodujący robotnik krakowski
Franciszek Klaja na zaproszenie Ra­
dy Narodowej Frontu Narodowego
Niemiec Demokratycznych obecni by
li w szeregu miast republiki na wie­
cach, zebraniach i manifestacjach, u-

rządzanych z okazji pięciolecia Ukła­
du Zgorzeleckiego.

I

Rozmowy
premiera Nebru
z politykami
ujłoskimi

RZYM
W DNIU 7 lipca premier rządu

włoskiego Antonio Segni przy­
jął premiera Republiki Indii, Jawa-
harlala Nehru.

Następnie premier Nehru złożył
wizytę ministrowi spraw zagranicz­
nych Martino. Jak d.inbsi agencja
ANSA, obaj mężowie stanu omówili
„szeroki krąg zagadnień", m. in, pro
bierny związane z mającą się wkrót­
ce odbyć w Genewie konferencja
szefów rządów czterech wielkich
mocarstw.

W dniu 8 bm. premier J. Nehru
był podejmowany śniadaniem przez

prezydenta -Republiki Włoskiej Gron
chFego, a następnie udał’się sam i-
lotem do Londynu, gdzie będzie go­
ściem premiera rządj brytyjskiego
A. Edena.

Gwidon Miklaszewski

Alinka
na Targach Poznańskich

— Tu nie warto wchodzić,

jest stoisko fabryki gwoździ/...

Str. 2

24
na śmiecie

* W Weimarze zakończył się VI
Zjazd Niemieckiej Partii Liberalno-
Demokratycznej (LDPD). Wybrano no

wy zarząd główny partii. Przewodni­
czącym LDPD został ponownie Hans
Loch. Na wiceprzewodniczących po­
wołani zostali przewodniczący Izby
Ludowej Johannes Dieckmann i wi-

|iaiystok
jrrzygotowuje się
da obciiedu 35 rocznicy
powstania

Tyuczasowego Komitetu
Rewolucyinego Polski
V\7 WOJ. białostockim trwają
’

przygotowania do '

uroczystego
obchodu przypadającej w br. 35
rocznicy powstania pierwszego w

dziejach Polski rządu robotniczo-
chłopskiego — Tymczasowego Komi­
tetu Rewolucyjnego Polski. Utwórz.'
r.y on został w 1929 r. w Białymsto­
ku przez, czołowych działaczy pols­
kiego ruchu rewolucyjnego; Feliksa
Dzierżyńskiego, Juliana Marchlew­
skiego, Feliksa Kuna i Edwarda
Próchniaka.

Na frontonie gmachu dawnego
Pałacu Branickich, w którym mieść:
się obecnie Akademia Medyczna, a

gdzie w lipcu i sierpniu 1920 roku
mieścił się Tymczasowy Komitet Re
wolucyjny Polski, wmurowana zosta
nie pamiątkowa tablica. W pomiesz­
czeniach Akademii otwarta zostanie
specjalna, wystawa- poświęcona re­
wolucyjnym tradycjom Bialostocczy^
zny.

. W lipcu i sierpniu w całym woje­
wództwie odbędą się uroczyste nad­
zwyczajne sesje rad narodowych po­
święcone omówieniu działalność:
Tymczasowego Komitetu Rewolucyj
nego Polski.

221 nowych fasonów
obuwia
tuyprodukuie na 1956 r.

przemył obmśczy
P ENTRALNY Zarząd Przemyślu
'J Obuwniczego w Łodzi zorgani­
zował wystawę obuwia, które bę­
dzie produkowane w roku przysz­
łym. Ogółem kolekcja na

obejmuje 321 wzorów w

nowych.
Już w przyszłym roku w

nasz przemysł przystąpi
dukcji nowych modeli obuwia za­
równo letniego jak i zimowego.

Jakie fasony i modele oglądaliśmy
na wystawie?

Są tam letnie pantofle damskiie o

kolorowych paskach, na wysokich
obcasach, zamszowe czarne mocna

wycięte pantofle wieczorowe oraz

sportowe fasony na płaskich ob­
casach. Zelówki są różne: skórzane,
mikrogumowe i igielitowe.

Widzieliśmy również nowe faso­
ny gdynek tzw. „zamkniętych", któ­
rych do tej pory ł nasz, przemyśl nie
produkował z powodu braku ód-,
powiednich maszyn. Jest tam obu­
wie tekstylne o wielu kolorach
przyozdobione paskami igielitowymi
oraz skórzanymi. Buciki te są nie­
drogie.

Były również na wystawie — poka­
zie fasony obuwia męskiego. Jak
twierdzą fachowcy nowa produkcja
polskiego przemysłu nie ustępują
pod względem wyglądu zewnętrzne­
go obuwiu zagranicznemu — bel-,
gijąkiemu i holenderskiemu.

Wzory również są podobne do
najnowszych modeli zagranicznych.

Na wystawie rozpisano ankietę, w

ramach której zwiedzający oraz za­
interesowani tachowcy, przedstawi­
ciele central i hurtowni wojewódz­
kich -.wpisywali swoje uwagi.

Klienci domagają się większej iloś
ci obuwia sezonowego zwłaszcza
letniego, większego wyboru rozmia­
rów oraz solidniejszego wykańcza­
nia. Nie brak było w ankiecie rów­
nież uwag pochlebnvch. zwłaszcza
o niektórych najnowszych faso­
nach damskich. (zb. skb.)

*X

łć

rok 1958
tym 227

styczniu
do pro-

ECHO KRAKOWSKI®

ceminiśter przemysłu lekkiego V/iIU
Peter Konzok.

* Dnia 7 bm. Izba Reprezentantów
. zatwierdziła fundusz w wysokcści
2.369.530.300 dolarów na budowę urzą­
dzeń wojskowych,, szczególnie zaś no­
wych baz lotniczych USA w różnych
miejscach kuli ziemskiej. Zatwierdzo­
ny przez Izbę projekt ustawy przeka­
zany został do Senatu.

* Rząd zachodnio-niemieckl w re­
jonie Szlezwik-Holsztynu zamierza
zarekwirować 5.000 ha ziemi pod bu­
dowę urządzeń wojskowych oraz na

poligony. W wyniku tego 2.000 chło­
pów straci swe gospodarstwa.

* Z Santiago (Chile) donoszą, że do
konano tam zamachu bombowego na

redakcję organu Komunistycznej Par
tii Chile — dziennika „El Siglo",

m kraju
A Delegacje rządowe, które uczest­

niczyły w uroczystym otwarciu XXIV
Międzynarodowych Targów Poznań­
skich opuszczają obecnie Polskę. Pol­
skę opuściły delegacje rządowe NRD
Czechosłowacji, Węgier i Bułgarii.

A 8 bm. na zaproszenie CRZZ przy­
była do Poznania 32-osobowa grupa
związkowców z Francji i Belgii. Do
Warszawy przybyła również w dniu
8 bm. 3-osobowa grupa związkowców
z Niemiec zachodnich. Goście z Fran­
cji, Belgii t Niemiec zachodnich zwie
dzą nasz kraj, a także wezmą udział
w obchodach Święta 22 Lipca.

Ha cześć

wodny w

w Biskupi-
ją na cały
.a ponadto

S2 Lipca
Cz-łonkowłe Ochotniczej Straży Po­

żarnej w Pilicy dla uczczenia Świę­
ta Wyzwolenia — 22 Lipca podjęli
następujące zębowiązan ia:

"s Wyposażyć drugi samochód po­
żarniczy, w celu wzmożenia gotowo­
ści bojowej jednostki.

Napełnić zbiornik
spółdzielni produkcyjnej
cach oraz zabezpieczyć
okres żniw i onjłotów.
przeszkolić pięciu spółdzielców, aby
wyrazie potrzeby mogli służyć-pierw­
szą pomocą.

* Zabezpieczyć w sprzęt przeciw­
pożarowy spółdzielnię produkcyjną
w Kocikowie oraz przygotować lud­
ność cywilną do samoobrony w wy­
padku pożąTU.

* We wsi Zlożeniec przygotować
stanowisko wodne pod, motopompę. ■

4= Zobowńąźać zarząd GS „Samo­
pomoc Chłopska" w Pilicy, aby u-

możliwił nabycie sprzętu przeciwpo­
żarowego, jak: łopaty, wiadra, kilo­
fy, bosaki itp. miejscowym gospoda­
rzom oraiz zobowiązać warsztaty pra­
cy, aby na czas akcji żniwnó-omło-
towej zapewnili rolnikom dostatecz­
ną ilość sprzętu przeciwpożarowego.

* Wygłaszać dwa razy w tygodniu
przez miejscowy radiowęzeł
danki na temat „Jak unikać
rów".

Ochotnicza straż pożarna w

podejmując powyższe zobowiązania
wzywa równocześnie wszystkie ochot

nicze i zawodowe straże pożarne w

woj. krakowskim do pójścia w ich

ślady.

poga-
poża-

Pilicy

Rekordowe manko
tu sklepie PSS

w Łodzi

Bezczelny oszust
zilefraiidrał
ćwierć miliona złotych

(Dalekopisem z Łodzi)
p RZ.ESZŁO 6 lat pracował w

1 łódzkiej PSS — Zygmunt Ko-

rolczyk, pełniąc funkcję w kilku
po kolei sklepach spożywczych. Cie­
szył się on nawet opinią sprytne­
go i obrotnego pracownika. Jakie
więc było zdziwienie władz kon­
trolnych. gdy w czasie komisyjnego
remanentu w jego sklepie nr 671
przy ul. Składowej 13 ujawniono
manko w zawrotnej wysokości
234.122 zl 90 gr.

Wielkość defraudacji, jakich do­
konywał Karolczyk, przekroczyła u-

staloną dla lego sklepu normę za­
pasów towarowych i dochodziła do
wysokości przeciętnego miesięcznego
obrotu tego sklepu.
C LEDZTWO, które jeszcze trwa.
k-5 wykaże, jak wielką winę ponosi
kontrola dyrekcji za brak odpo­
wiedniego nadzoru.

Sprytny złodziej i malwersant ma

działał samotnie. Pomagał mu przy
tych machinacjach magazynier PSS
Stefan Drobili.

Korolczyk przed okresowymi re­
manentami pobierał i magazynu od
Stefana Drobika towary w formie
pożyczki nic obciążając kunia skle­
pu W lei) sposób uzupełniał braki
na składzie, wynikłe z kradzieży
pieniędzy z kasy za sprzedane ar­
tykuły. Po kontroli remanentów zWra
ca! towary do magazynu

Dobrana dwójka sporządzała fik­
cyjne zwroty towaru: przeprowadza­
jąc tego rodzaju transakcje przez
okres kilkunastu, miesięcy oktadli

I skarb państwa na przeszło ćwierć
miliona złotych. Obaj defraudanci

I zostali aresztowani i staną wkróV-»
I przed sądem. (Zb. Skb)



Z dziejów minionej wojny ECHO KHAKOWEK1E

Operacja Drezno«
której »bohaterem« stał się człoiuiek o podiuójnym nazwisku

Samochody, motocykle, radioodbiornik

lodówki, kuchenki, maszyny do szycia

zamieszkujący luksusową willę
noszącą pełną wdzięku
»$an Rena«

współpraca wywiadów obu tych
państw me została przerwana ani na

chwilę.
W JAŁCIE I W LONDYNIE

IV ADSZEDŁ rok 1945, rok, który
1 '

rozpoczął się ofensywą wojsk ra­
dzieckich na przyczółku mostowym
w Baranowie. Ofensywa ta uratowa­
ła dywizje amerykańskie i angiel­
skie z opresji, w jakiej znalazły się

Na marginesie
że dowódfą 6

pancernej, wal-
Ardenach był

one w Ardenach.
warto zaznaczyć,
hitlerowskiej armii
czącej wówczas w

gen. Hasso von Manteuffel, obecny
deputowany do parlamentu w Bonn

i kandydat na jednego z dowódców
nowego Wehrmachtu. Jego przeciw­
nikami
Auliffe, który
tyjskimi

na to pytanie brzmi:

Wśród wielu bezcennych zabytków, które padly ofiarą „operacji Drez­
no'1 znalazł się wspaniały pałac Zwinger.

T EDNĄ z najbardziej sensacyjnych, a jednocześnie najbardziej zbredni-
u czych operacji szpiegowskich II w ojny światowej była tzw. „Operacja

Drezno", której szczegóły zostały ostatnio ujawnione.
Głównym „bohaterem" tej operacji był Charles A. Noble, Niemiec, któ­

ry osiedlił się w Stanach Zjednoczonych w latach trzydziestych i był do
roku 1936 właścicielem małego zakładu tapicerskiego w Detroit. W roku
1938 Noble zlikwidował swoje interesy w USA, wsiadł wraz z rodziną w

N. Jorku na niemiecki parostatek, wysiadł z niego w Hamburgu, stąd zaś
pociągiem pojechał do Drezna, gdzie zamieszkał na stałe. W kieszeni miał
paszport, wystawiony przez departament stanu USA, opatrzony wizami
hitlerowskiej ambasady w Waszyngtonie i wystawiony na nazwisko Ka­
rola Spanknopfela.

W poloirie iip ca

rozpocznie $i? wymiana

Dreźnie Noble-Spanknópfel
fabrykę aparatów fotogra-

zatrudniającą około 109 ro-

grup turystycznych
między Polską a NRD

■W
kupił
licznych,
botni.ków. Interes szedł tak świetnie,
że wkrótce wybudował drugą fabry­
kę w Niedersedlitz oraz nabył piękną
willę na ekskluzywnym przedmieściu
Drezna — Weisse Hirsch. Nosiła cna

nazwę „San Remo".

w pawilonie NRD na Targach

V\7 WYNIKU przeprowadzonych o-

statnio rozmów pomiędzy
przedstawicielami polskiej turystyki
a organizacjami turystycznymi >,
młodzieżowymi NRD nastąpi po raz

pierwszy wymiana turystyczna mię­
dzy obu krajami. Pierwsza wymia­
na grup turystycznych rozpocznie
Bię w połowie lipca br.

20-csobowa grupa młodych tury­
stów z NRD, która przybędzie do
Polski, weźmie udział w 10-dnio-
wym obozie wędrownym po Ta­
trach i Pieninach oraz zwiedzi
Warszawę w czasie trwania V
Światowego Festiwalu Młodzieży
i Studentów. Polscy turyści wyja-
ią w dwóch grupach. Jedna z

aich zwiedzi Berlin, Lipsk i Góry
Harcu, a druga Berlin, Drezno i
Saską Szwajcarię.
Wymiana turystów przyczyni się

do dalszego zacieśnienia węzłów przy
jaźni pomiędzy narodem polskim a

niemieckim oraz umożliwi podziele­
nie się doświadczeniami, co niewąt­
pliwie przyczyni się do rozwoju tu­
rystyki w obu krajach, (mro)

A teraz cofnijmy się do dnia, w któ
rym Noble podjął decyzję wyjazdu z

USA do Niemiec. W dniu tym złożył
on wizytę „królowi samochodów" Hen
rykowi Fordowi. Wychodząc z jego
gabinetu byl już przedstawicielem na

Niemcy Forda oraz „Standard 0:1 of
New Jersey", wielkiego monopolu naf
towego, jednego z najbardziej krwio­
żerczych monopoli w USA.

„Standard Oil of New Jersey", gdy

zaś byli Anglik gen. Mac
teraz dowodzi bry-

oddzialami okupacyjnymi
vr Niemczech zachodnich oraz Ame­
rykanin gen. Mathew Ridgway,
obecny dowódca naczelny armii USA.
Wszyscy trzej współpracują rączka
w rączkę w sztabie NATO.

3 lutego 1945 r. rozpoczęła się Kon­
ferencja Jałtańska. Jej celem było za

cieśnienie współpracy między ZSRR,
USA i W. Brytanią w celu dobicia
hitlerowskiej bestii. W dzień później,
i lutego 1945 r., w gabinecie angiel­
skiego wiceministra wojny odbyła się
przy drzwiach zamkniętych konferen­
cja, w której wzięli udział dowódca
brytyjskiego lotnictwa marszałek Har
ris, dowódca lotnictwa amerykańskie
go gen. Spaatz oraz szef amerykań­
skiego wywiadu Allan Dulles.

Znany uczony angielski Blackett,
ówczesny doradca rządu brytyjskiego,
tak pisał o tej konferencji: „Spaatz
stwierdził, że Waszyngton bardzo
martwi się z powodu postępów armii
radzieckiej i powiedział: drogi i li­
nie kolejowe wiodące do zachodnich
i środkowych Niemiec oraz z Czecho
Słowacji przechodzą przez Drezno.
Zburzenie tego miasta opóźniłoby po
suwanie się Rosjan naprzód".

Na konferencji w gabinecie brytyj­
skiego ministra wojny narodził się po
mysi „Operacji Drezno". Głównym
„bohaterem" tej operacji miał być
Charles A. Noble, który w swojej wil
li „San Remo" utrzymywał przy po­
mocy maleńkiego radioodbiornika sta
lą łączność z centralą amerykańskie­
go wywiadu w Zurychu.

UCIECZKA HITLEROWCÓW
1 1 LUTEGO zakończyła się konferen

cja w Jałcie, na której „Wielka
Trójka" oświadczyła, że nie leży w

zamiarach antyhitlerowskiej koalicji
zniszczenie narodu niemieckiego, ale
jedynie hitleryzmu. W Dreźnie nie
kwaterowały dywizje hitlerowskie,
przebywało tam natomiast 600.000 u-

iciekinierów. Wieczorem 11 lutego lon
’

dyńska BBC podała następującą wia

I
I

tylko Hitler doszedł do władzy' w lot i ccTMosc: ..Wczoraj wieczorem ueiekli
zorientował się w koniunkturze. Hit- i 2 "rezna. wysocy urzędnicy hitlerow-
ierowcy odbudowywali niemieckie lot ®cy’, ln- ffyhernator Schepmann i
nictwo. do tego zaś notrzebna im bv sauteiter Mulschmann". Wiadomość

*

TAK KLASYFIKOWAĆ
NIE NALEŻY

Na spęd trzody chlewnej, który
odbył się w dniu 21.6. br. w grom.
Wietrzychowice pow. Dąbrowa Tar­
nowska, okoliczni chłopi przywieźli
sporo świń. Niestety, około 5Ó sztuk
o łącznej wadze około 5 ton zostało
niezakwalifikowanych do odbioru.

Nie przyjęto np. bekona Anny
Pszczoły z Woli Rogowskiej. Kla­
syfikator z Zakładów Mięsnych Tar­
nów orzekł, iż 96 kg jest niewystar­
czającą wagą (choć wg umowy wy­
magana jest waga od 82 — 105 kg).
Dutkowa z .ładownik Mokrych przy­
wiozła na spęd świnię ważącą 105
kg. W tym wypadku przedstawi­
ciel ZM oświadczył, że bekona na­
leży niedożywiać, by waga jego
spadła...

Jasne, że zajęcie przez klasyfika­
tora takiego stanowiska, jak rów­
nież niewłaściwy sposób wyjaśnia­
nia chłopom warunków spędu znie­
chęcił ich i pozostawił wiele nie­
wyjaśnionych dotąd nieporozumień

Koresp. „Ezes“

POMYSŁY7 RACJONALIZATORSKIE
W ŻYWIECKIEJ FABRYCE

PAPIERU

W związku z ogłoszeniem konkur­
su racjonalizatorskiego w Żywiec­
kiej Fabryce Papieru, do komisji
konkursowej wpłynęło już wiele cen

nych pomysłów, których zastosowa­
nie pozwoli zakładowi na zaoszczę­
dzenie pracy i materiałów potrzeb­
nych do produkcji.

Np. Wilhelm Gizicki i Juliusz Cen-
der usprawnili maszyny do wyrobu
korków z tektury. Zastosowanie te­
go

’

pomysłu przyczyni się do zwię­
kszenia wydajności pracy o 35 proc.
Andrzej Matich usprawnił działanie
prasy przy satyniarce tektury, przez
co zmniejszy się przestoje maszyn.
Jan Fijak usprawnił pakowanie bi­
bułki, co pozwoli zaoszczędzić 30
proc, papieru pakunkowego i sznur­
ka. Równocześnie czterokrotnie wzroś
nie wydajność pracy przy pakowaniu.

Koresp. Zofia Sobek

nictwo, do tego zaś potrzebna im by
la benzyna. W dowództwie hitlerow­
skiej Luftwaffe zjawił się więc No­
ble i zawarł umowę na dostawę ben­
zyny na sumę 20 milionów dolarów.
Za prowizję uzyskaną z tej transak­
cji Noble uruchomił fabrykę zaworów
do motorów samolotowych oraz me­
chanizmów zapłonowych do bomb lot

niczych.
Wybuchła druga wojna światowa.

Pędzone benzyną „Standard Oil" sa­
moloty Goeringa bombardowały War
szawę, Paryż i Londyn. Jednocześnie
mechanizmy zapłonowe do bomb pro
dukowane przez Noble‘a wywoływa­
ły wybuchy w Coventry. Interes
szedł w najlepsze. Gdy Stany Zjedno
czone przystąpiły do wojny, obywate
le amerykańscy w Niemczech zostali
umieszczeni w obozach koncentracyj
nych. Noble jednak poruszał się bez i
przeszkód po Niemczech. Często wi-;
dywano go w Berlinie, gdzie nie tyl- I
j._ .---- ..... . ,

'

fe rachunki za dostarczone me­
chanizmy zapłonowe do bomb lotni­
czych, ale spotykał się również z

przedstawicielami hitlerowskiego wy­
wiadu, którym przekazywał wiadomo
ści o ZSRR, otrzymywane z centrali

wywiadu amerykańskiego, znajdują­
cej się w Zurychu.

W zamian wywiad hitlerowski za

jego pośrednictwem przekazywał wy­
wiadowi amerykańskiemu swoje in­
formacje szpiegowskie z terenu
ZSRR. Mimo stanu wojny między
USA a hitlerowskimi Niemcami,

------------ ----- Wiadomość
ta była o tyle nieścisła, że Schep­
mann i Mutschmann ueiekli z Drez­
na dopiero 12 lutego, a więc w dzień
później. Kto ich ostrzegł przed tym
co miało nadejść? Kto podał za wcze

śnie_ przez londyńskie radio wiado­
mość, dzięki której uniknęli niebez­
pieczeństwa?

Słaba praca Had Nowych
i Gminnych Spółdzielni

(przyczyną niewykonania
miesięcznego planu

; skupu żywca
1 w woj. krakowskim

DZIEŃ 5 lipca br. wykonanie
| miesięcznego planu skupu żywca

ko przedstawiał dowództwu Luftwaf- I w w??’ ^a^^skim wynosiło w posz-

!

i 19,9 proc.,

Wykrycie
szajki

spekulantów mięsem
rz®ZNI Miejskiej’ w Brzesku
działała od pewnego czasu szaj

ka, która została ostatnio wykryta
przez Milicję Obywatelską. Należał
do niej kierownik rzeźni — Włady­
sław Sowa, Julian Baczyński — le­
karz weterynarii i Karol Kraj — rzeź
nik.

Spekulanci podejmowali opłaty za

ubój gospodarczy, nie wpłacając pie­
niędzy do Kasy Prezydium MRN, lecz

przywłaszczając
nione nadużycia
4 tys. zł.

Mięso z uboju
obecności rolników, skutkiem czego
członkowie szajki przywłaszczali so­
bie pewną jego część. Żeby ukryć
nadużycia sporządzano fikcyjne pro­
tokoły. Przerabiane pokątnie mięsu
sprzedawano. Jeden z szajki — Ka­
rol Kraj systematycznie wykradał z

rzeźni łój i sprzedawał go do punktu
skupu PSS.

Przeciwko wymienionym prokura­
tor prowadzi śledztivo.

je sobie. Udowod-

sięgają sumy około

nie było ważone w

czego

czególnych pcwiatach:
oświęcimskim — 21,7 proc., mie­

chowskim — 21 proc., wadowickim —

'".2 . > olkuskim — 18.8 proc.,
cnrzanowskim — 17,9 proc., limanow­
skim — 14,4 proc., nowosądeckim —

14,3 proc., bocheńskim — 13,2 proc.,
myślenickim — 13,1 proc., żywieckim
— 13,0 proc., brzeskim — 11,8 proc.,
proszowiokim —. 10,9 proc., krakow­
skim — 9,5 proc., nowotarskim — 9,4
pro., Dąbrowa Tarnowska — 8,8 proc.

Przyczyną słabego wykonywania
planów przez niektóre powiaty jest w

wielu wypadkach słaba praca Rad
Narodowych oraz Gminnych Spół­
dzielni. Braik zainteresowania aikcją
skupu, zauważyć można m. in. w

GRN — Lilbartów i Rybnej (pow. kra­
kowski), gdzie w stosunku do opor­
nych nie stosuje się wniosków kar­
nych. Prawdapodobnie wpływa na to
brak... rozeznania w terenie. Podob­
nie przedstawia się sprawa w Rad-

goszczy (pow. Dąbrowa Tarnowska),
gdzie w ciągu czerwca nie wystoso­
wano ani jednego wniosku karnego
— gdyż, jak stwierdzili pracownicy
GRN — „nie było na to czasu".

W Modlnicy natomiast (pow. kra­
kowski) pełnomocnik Ministerstwa
Skupu bez porozumienia z przewod­
niczącym GRN przesunął ponad 50
proc, dostaw o kilka miesięcy póź­
niej. Epilog samowolnych posunięć
pełnomocnika MS rozegra się w są­
dzie.

Poza tym — jaik już wspomnieliś­
my, na słabe wykonywanie planów
dostaw wpływa niedostateczna praca
GS, które najczęściej nie interesują
się skupem w ogóle.

Usunięcie zaniedbań w pracy or­
ganizacyjnej, wprowadzenie zbioro­
wych dostaw — jednym słowem
walka o wykonywanie i przekracza­
nie dziennej normy powiatu jest pod­
stawowym obowiązkiem członków
partii, Rad Narodowych oraz pra­
cowników Ministerstwa Skupu. Tylko
rytmiczne wykonywanie dostaw —

warunkuje harmonijny roz»’ój na­
szej gospodarki, (mar.)

Odpowiedź
Noble.

Wieczorem
bombowców
24 minut . zrzuciło na Drezno 300.000
zapalających i fosforowych bomb.
Dziesiątki tysięcy przerażonych mie­
szkańców tego miasta schroniło się po
tym nalocie do „Grossgartenu". No­
ble poinformował o tym Londyn. 14
lutego o godz. 1 min. 22 nad Drezno
nadleciały znowu bombowce, bembar
dując przez 32 minuty „Grossgarten"
bombami fosforowymi oraz z opóżnio
nym wybuchem. Masakra była stra­
szliwą.

Pozostali przy życiu mieszkańcy
Drezna zgromadzili się teraz w nad­
brzeżnym parku położonym nad El­
bą. Noble nadał tę wiadomość. O go­
dzinie 18 przybyło nad park 150 sa­
molotów bombowych, które po zrzu­
ceniu 32.000 bomb zapalających rozla
ly benzynę i naftę. Pożar ogarnął
wspaniały park. Drezno — „Florencja
położona nad Elbą" — wyglądało jak
by padla na nie atomowa bomba.

Willa „San Rento" pozostała nie­
naruszona. Noble mieszkający w niej
przeżywał pożar Drezna tak, jak Ne­
ron spalenie Rzymu.

„Operacja Drezno" nie zdołała za­
trzymać dywizji Żukowa. Osiągnęły
one Turyngię i Czechosłowację. Padl
Berlin. Spisek antyradziecki spalił na

panewce.
Charles A. Noble pozostał w Niem­

czech, oczywiście zachodnich, aż do
grudnia 1952 r. Następnie wrócił do
Detroit. Tylko jeden dziennik niemiec­
ki pożegnał go, dziękując mu za usłu
gi. By) to „Neues Zeitung" wydawa­
ny przez Wysokiego Komisarza USA
w Niemczech.

13 lutego 800 ciężkich
amerykańskich w ciągu

Carlo Neri

LIST Z GRYBOWA

budzą uńelkie zainteresowanie

wśród zwiedzających
Mie-

. ............... ........ —Poz­
nańskich przedstawiciel delegacji
rządowej NRD na konferencji pra­
sowej w pawilonie NRD, powiedział
m — Mimo olbrzymich cierpień, za­

danych narodowi polskiemu przez
faszystowskiego okupanta. Po
Rzeczpospolita Ludowa już w 19-1
roku dostarczała węgiel i koks nl«
lej części kraju, która stanowi dzi­
siaj obszar Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Bez tej wiel­
kodusznej pomocy narodu pol­
skiego nie byłyby do pomyślenia
osiągnięcia w............ J
darki na tych
1946-1959. Fakt
szą Republikę
zobowiązania.

Zarówno w

blice

W DNIU otwarcia XXIV
dzynarodowych Targów

przedstawiciel d;

odbudowie gospo-
terenach w latach

ten nakłada na na-

wielkie i poważne

....... ............ Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej jak I w

Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej
wzajemna wymiana handlowa jest
na drugim miejscu pn wymianie
handlowej z ZSRR. W roku 1953
wymiana ta wzrosła podwójnie w

stosunku do obrotów handlowych
między Polską a całymi Niemcami
w okresie przedwojennym.
Importem z NRD pourywamy 25

ptoc. dostaw inwestycyjnych, a obok
tego importujemy sole potasowe,
nawozy sztuczne, kauczuk syntetycz
ny, artykuły farmaceutyczne w za­
mian za węgiel, koks, cynk, wyro­
by hutnicze, sprzęt medyczny, jaja,
drób, ryby.

A oto co mówi Edward Joeris.
kierownik ekipy NRD na Targi.

Sprawy duże i małe
TA ŁUGA i nużąca jest droga z Kra

kowa do Grybowa. Podróż po-
ciągiem trwa przeszło cztery
dżiny, samochodem około trzech go­
dzin po nie zawsze równej i do­
brej szosie. Z tych to zapewne przy­
czyn — dalekiej odległości od Kra­
kowa. a także i Tarnowa — Gry­
bów, mimo iż jest miasteczkiem po­
łożonym wśród malowniczych gór i
posiadającym wszelkie walory let­
niska, jest w istocie miasteczkiem
cichym i zapomnianym.

go-

a

OSIĄGNIĘCIA I BRAKI
Okres wiosenny wykorzystało Pre­

zydium MRN w Grybowie na prze­
prowadzenie szeregu remontów dróg
i mostów. Droga do stacji kolejowej
otrzymała nową, twardą nawierz­
chnię, wyremontowano w kilku miej
scach ul. Stalingradzką, układając
na niej nawierzchnię kostkową,
przy ul. Stalina i ul. Grunwaldz­
kiej ułożono chodniki. Na rzece

Białej wyremontowany został most,
drewniany, a na potoku Witle koń­
czy się budowę betonowego przepu-'

-

"
•

'' nie
i wyczerpuje jednak wszystkich pa-

------ go-
•. spodarki komunalnej. Od roku 1953

się budowa wodociągów,
zaopatrują w wodę tylko

mieszkańców Grybowa.
do tej pory ■

t stu. Remont ulic i mostów

i trzeb miasteczka z zakresu

wlecze
które . , . , . .

część mieszkańców Grybowa. Nie
wybudowano do tej pory wieży
ciśnień, bez której wyżej położone
zabudowania nie mogą korzystać z

instalacji wodociągowej. Mieszkań­
cy przysiółków Strzykawki, By-
kówka i Sośnie nie mogą korzystać
z radiowęzła i zainstalować w swych
mieszkaniach głośników radiowych,
gdyż elektryfikacja Grybowa, która
przeprowadzona została w roku 1948
— tutaj już n;e dotarła. Zresztą
me chodzi tylko o samą przyjemność
słuchania radia. Wymienione przy­
siółki zamieszkują prawie sami rol­
nicy, dla których dopływ prądu
wiąże się z poważną sprawą me­
chanizacji prac omlotowych i za­
stosowaniem nowoczesnych maszyn
rolniczych.

DOCZEKALI SIĘ...
ALE NIE WSZYSCY

Nareszcie doczekali się w tym
ku mieszkańcy Grybowa
rżenia Ośrodka Zdrowia,
mieści się przy ul. Stalinogrodzkiej.
Ośrodek ten powiększył się o dwa
nowe gabinety: — dentystyczny i

ro-

rozsze-

który

do nowego?
ZAGRANICZNI GOŚCIE

FESTIWALOWI
BĘDĄ ŚPIEWAĆ POLSKIE

PIOSENKI I TAŃCZYĆ
POLSKIE TAŃCE LUDOW7E

B wULGARSKI taniec ludowy,
którym na zakończenie chłopiec

miał prawo pocałować dziewczynę,
miał wielkie powodzenie na Zlocie w

Bukareszcie.
Szkoda, że wśród polskich tańców

ma takiego, który by posia-
równie atrakcyjne zakończe-

Miejmy jednak nadzieję, że

nie
dał
nie...
4 ludowe tańce polskie (trojak, kra­
kowiak, polka-zawiślanka i cho­
dzony), których będą musieli nauczyć
się wszyscy nasi uczestnicy V Swia-
'owego Festiwalu — będą podobały
się naszym cudzoziemskim gościom.

Nad uproszczonym układem tych
tańców, przy całkowitym zachowa­
niu ich charakterystycznych ele­
mentów — pracuje choreograf CRZZ
— J. Mierzejewska.

Oprócz tańców ludowych opraco-
wywuje się również 5 polskich pio­
senek ludowych, których teksty i
nuty będą rozprowadzane wśród
wszystkich uczestników (polskich i
zagranicznych) na Festiwalu.

że już
pobytu

szcze-

— Chciatbym podkreślić,
od pierwszego dnia naszego
w

ry
mi
tworzymy jakby jedną rodzinę.

Poznaniu nawiązał się
i serdeczny kontakt między na-

a polskimi kolegami tak. że

Eksponaty NRD zajmują 1750 m

kw. w 2 pawilonach oraz 650 mkw.
terenu otwartego, gdzie stanęły wie!
kie i ciężkie maszyny. Sa tu kom­
pletne urządzenia fabryk, urządze­
nia chłodnicze i wentylacyjne, wy­
posażenia oktętów, maszyny budow­
lane, górnicze, rolnicze, dźwigi. koi­
ły, obrabiarki do drzewa i me­
tali, maszyny drukarskie, introli­
gatorskie i papiernicze.

Duże zainteresowanie budzi
bajn rolniczy wykonany na

„Stalińca S-4“ z szeregiem

kom-
wzór

„______ _

.
_ ____ „___ pomy­

słowych usprawnień. Są tu i po­
tężne urządzenia klimatyzacyjne,
których zakupujemy 50 do naszych
kopalń. W pawilonie NRD można

dalej obejrzeć dwupiętrowy luksu­
sowy. wygodny a jednocześnie bar­
dzo pojemny wagon kolejowy.

W jednym ze stoisk wewnątrz
pawilonu zwiedzający oglądają z za­
interesowaniem zgrabne samochody
— IFA i motocykle AWO-425, które
rozwijają szybkość 110 km/godz.
oraz piękne dwutaktowe IFA
BK-350, ważące 140 kg.

eksponatów są

a z końcem ezwar-

br. ukończona zosta­
nie i oddaną do użytku trzecia pla­
cówka lekarska — izba porodowa.
W niedługim czasie poszerzeniu u-

legnie również przedszkole miej­
skie, co stanie się możliwe dzięki
rozbudowie i remontowi internatu
szkoły zawodowej, Z powodu cias­
noty pomieszczeń internat wynaj­
mował w budynku przedszkola kuch­
nię i dwie izby na świetlicę. Po
remoncie przeniesie się on do włas­
nego budynku, a przedszkole wyko­
rzysta opróżnione pomieszczenia i
‘

----- •- ----- --------r ilość
na o-

pobyt

fizykoterapii,
tego kwartału

będzie mogło powiększyć
miejsc, jak również z uwagi
trzymaną kuchnię przedłużyć
dzieci

Tak

naz

roku lepsze warunki bytowe. Ml >-

de małżeństwa nie doczekały się
rozwiązania bardzo ważnego dla
nich problemu. Chodzi miano­
wicie o kupno mebli na raty.
Jak wiadomo CHPD prowadzi ratal­
ną sprzedaż mebli nie tylko W

swych stałych placówkach, ale or­
ganizuje również ekipy wyjazdowe.
Dobrze byłoby, aby jedna z takich

ekip trafiła także do Grybowa.

do 9 godzin dziennie,

więc dzieci i młodzież

Grybowa uzyskają w tym

sżfcol-

O BRAKU KULTURY.TM

Trzeba ze smutkiem stwierdzać, ie
mieszkańcy Crybowa nie mają po­
szanowania dla zieleńców miejskich
i parku, piękny park w Grybowie
został poważnie przetrzebiony w

czasie okupacji. Obecnie grybowski
park, który odniósł już ciężkie rany,
nie tylko nie znalazł opieki ze strony
mieszkańców, ale doczekał się od
nich tylko niewdzięczności i obo­
jętności. Podczas urządzanych w

parku festynów wyłamano i znisz­
czono w okresie wiosny około 3
tys. drzewek, zaśmiecono trawniki
i skwery. Można tu spotkać wiele
drzew bezmyślnie ppzacinanych sie­
kierami. Smutny bilans i poważna
strata. ~

stronie
tury.

Trzeba je zaksięgować po
chuligaństwa i braku

...I O KULTURZE

kul-

A o sprawach kultury można
wiedzieć w Grybowie bardzo
wiele. Czy wiecie kto to jest Jerzy
Gostwicki? W Grybowie znają go
wszyscy i gdyby nie on prawdo­
podobnie nie byłoby w naszym fe­
lietonie o Grybowie podrozdziału o

kulturze. Jerzy Gostwicki jest z za­
wodu dentystą, ale poza pracą za­
wodową nie ma w całym miasteczku
gorliwszego od mego organizatora
życia kulturalnego. On jest kierow­
nikiem zespołu dramatycznego, re­
żyserem i dekoratorem, członkiem ko
mitetu redakcyjnego radiowęzła i ga­
zetek ściennych. Myślicie, że to już
wszystko? Pełni on również wiele
funkcji społecznych. Jest m. in.
przewodniczącym Miejskiego Kom-
tetu Frontu Narodowego, przewodni­
czącym Powiatowej Komisji Zdrowia
i członkiem Miejskiej Komisji Zdro­
wia.

Szkoda tylko, że takich Gos+wic-
kich nie ma w Grybowie więcej.

(aż)

po-
nie-
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Skala i bogactwo
ogromne. Każde z licznych stoisk

gromadzi ciekawych. Jedni intere­
sują się szczególnie znakomitymi u-

rządzeniami laboratoryjnymi i apa­
raturą chemiczną, inni eksponata­
mi elektrotechnicznymi, pięknymi
aparatami radiowymi, magnetofona­
mi, telewizorami, drezdeńskim apa­
ratem kinowym „Drezden D2“, jesz­
cze inni różnorodnym sprzętem do­
mowym, piekarnikami, lodówkami,,
kuchenkami elektrycznymi, czy ma­
szynami do szycia „Veritas“ lub

„Textima“, wyrobami włókienniczy­
mi, instrumentami muzycznymi, u-

rządzeniami biurowymi, meblami,
artykułami sportowymi.
Nikt jednak nie pominie eksponatów

produkcji słynnej w- świecie fabry­
ki Zeissa w Jenie. Są wśród nich
znakomite mikroskopy, optyczne przy
rządy medyczne, pomiarowe, obiek­
tywy fotograficzne, kinematograficz­
ne, szkła do różnych celów. Każdy
też zatrzyma się przed oświetlony­
mi gablotami z porcelaną, wśród
której królują „Meisseny", zdoby­
wające świat już od 1710 r. swym
pięknem, wypracowanym rękami wie
lu pokoleń mistrzów i robotników.

Goście z NRD, a przybywa ich

dużo, interesują się ze swej stro­
ny tym. co wystawia polski prze­
mysł. O bardzo wielu osiągnięciach
naszej produkcji mówią z wielkim
uznaniem. >

(MK)

Jak chować
małego szpaka

JAKIŚ drapieżca wymordował
i rozproszył rodziną szpaków o-

grodowych (może kot?). Zaopie­
kowałem się jedynym ocalałym
pisklęciem. Czym je karmić, jak
z nim postępować? — M . Augs­

burg.
Odpowiadamy według broszu­

ry prof. Jana Sokołowskiego
„Szpak" (W-wa 1948).
PRZENIEŚĆ malca do glinia­
nej doniczki wyłożonej delikat­
nym sianem. Klatka zbyteczna.

POKARM musi być świeży i

urozmaicony: wykopane dżdżow­
nice, muchy, pędraki zebrane za

posuwającym się pługiem, małe
koniki polne, bułka moczona w

mleku, twaróg, kawałeczki su­
rowego mięsa.

SZPAK sam wydostanie się z

doniczki i zaeznie latać po po­
koju. Powinien mieć talerz z wo

dą do codziennej kąpieli.
GDY ZMIENI szare upierzenie

na lśniącoczarne z białymi cent-

kami, co nastąpi w sierpniu, na

leży go wynieść poza dom i po­
zostawić w pobliżu siedzib' in­
nych szpaków. Pożegnanie z ulu
bieńcem może być bolesne, ale

trudno, trzeba się rozstać (wol­
no hodować tylko kanarki, papuż
ki i inne ptaki importowane).

APARAT rejestracyjny, umie­
szczony przez prof. Sokołowskie

go naprzeciw’ dziupli z pisklęta­
mi szpaków zanotował w ciągu
jednego dnia 332 przyloty ojca
i matki. Przynosząc w dziobie

przeciętnie po cztery gąsienice,
para tych ptaków niszczy przez
dobę ponad 1300 gąsienic.

TYSIĄC trzysta dla pięciorga
dzieci, a wszak stare też się mu­
szą nakarmić. Gdyby rolnicy
pamiętali o tym, pisze prof. So­
kołowski, zawieszaliby więcej
skrzynek dla szpaków.
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T2 YŁEŚ w tym roku w Poroninie?
■LJ — Tak. A dlaczego pytasz?

ja tam również by­
łem przez miesiąc
i w związku z tym
zadam ci zagadkę:
Powiedz mi, co to

jest? Zajmuje ład­
ny lokal, rano jest
zamknięte, w połud
nie zamknięte i
wieczorem zamknię
te?

— Wiadomo — bar kawowy.
Zagadkę powyższą dedykujemy

kierownictwu Gminnej Spółdzielni w

Poroninie, (wyr)

Bo wiesz,

P IERWSZĄ notatkę do reporter-.
1 skiego notesu poczyniłem już
przy kupnie bileitu. Kasjer, który by­
najmniej nie wiedział o celu mojej
podróży, żalił się, że w Kazimierzy
Wielkiej kasa nie chce wydawać pa­
sażerom biletów powrotnych. Podob­
nonie.wie,jaksiętorobiiwre­
zultacie ludzie przyjeżdżający stam­
tąd do Krakowa muszą tracić wiele
cza.su w kolejce do kasy na dworcu
krakowskim. Ujęła mnie ta bezinte--
resciwr.a troska o człowieka. Nie da­
ne mi już było później, w ciągu
kilkunastogodzinnej podróży, zanoto­
wać więcej podobnych faktów.

MARTWY ASORTYMENT

IM ORMATYW
’ inki nrwn:

’ wartości towarów
jaki przypada na niektóre skle­

py GS w Kluczach
wynosi zaledwie
połowę sumy wyni­
kłej z remanentu

Co to oznacza?
Oznacza to, że po

łowa towaru to
martwy asortyment,
nikt go nie kupuje,
leży w sklepie i

niszczeje. Gdyby
przeprowadzić kon­

trolę w sklepach GS w Kluczach
okazałoby się, że można uzbierać
kilkaset kilogramów cukru kostko­
wego, który leży tam od kilku lat
i psuje się tworząc niedopuszczalne
manka.

I cóż na to PZGS w Olkuszu???
(oż)

MARNA DEKORACJA

Trudno uważać za dobrą reklamę
liczne bohomazy i nieortograficzne
napisy na tarnowskich wystawach

sklepowych, ja­
kie co dzień się
ogląda na ul.
Krakowskiej,
Wałowej i in­
nych. A prze­
cież w mieście
mieszka wieli
plastyków i ar­
tystów malarzy,
którym przede
wszystkim
wierząc się

dekoracji,
(wcz)

winno sporządzanie
pisów i rysunków'.

po-
po-
na-

l różnych zakątków kraju

Zamiast drogi
budował

dom dia siebie
P RACUJĄCY jako dróżnik w Ty-

mowej pow, Brzesko Jan Koło­
dziej kradł krawężniki granitowe, z

których zdążył już sobie wybudować
fundamenty nowego domu mieszkal­
nego. Przestępstwa dokonywał w go­
dzinach nocnych wraz z żoną, wożąc
krawężniki z drogi na swoją parce­
lę, gdzie je następnie chował, aż d-o
chwili zużytkowania na fundamenty.

Zly przykład podziałał. Sąsied-zi wi­
dząc, że dróżnik nie tylko nie pilnu­
je mienia społecznego, ale sam je
kradnie. poszli w jego ślady. I talk
Piotr Kołodziej, brat wymienionego
ukradł beczkę ze smołą, a Julian Żak
— pełną furmankę kostek granito­
wych.

Wszyscy odpowiadać będą przed
sądem.

Z OKNA WAGONU

Z dworca głównego w Kraikrewie
pociąg odjechał planowo. Do Koc­
myrzowa, gdzie kończył się mój
pierwszy etap podróży kursuje kolej
normalnotorowa. Chciałbym jednak i
z tego odcinka drogi podzielić się
kilkoma obserwacjami. Po kilku mi­
nutach jazdy pociąg zatrzymał się
na Grzegórzkach. Mógłbym się za­
łożyć, że co najmniej połów® krako­
wian nie wie, iż dzielnica Grzegórz­
ki posiada przystanek kolejowy, a

nasza młodziutka Nowa Hota, ma ag
trzy stacje kolejowe, na których za­
trzymują się pociągi osobowe.

Ta mało znana trasa kolejowa:
Kraików — Kocmyrzów jast jednak
bardzo ciekawa i warto ją przebyć
chociażby w celach krajoznawczych.
Z przystanku na Grzegórzkach po­
ciąg sunie powoli środkiem ulicy Fa­
brycznej, a więc trasą bynajmniej
nie... schematyczną. Jeszcze jeden
przystanek Kraków — Dębie i oto

przecinamy główną arterię prowa­
dzącą do Nowej Huty. Dalszą droga
pociągu prowadzi wzdłuż tej szcęy.
Przed Czyżynamt mija n,as „15".
Stara lokomotywa nie wytrzymuje
tu konkurencji z nowohuckim tram­
wajem i musi kapitulować. Przed
nami rozległa panorama Nowej Hu­
ty. Bieńczyce. Po jednej stronie to­
ru długi szpaler dwupiętrowych, nie-
otynkowanych jeszcze bloków, po
drugiej — przykucnięte ped drzewa­
mi bielone wiejskie .chatki- Jeszcze
przed kilku laty nikle światełka w

oknach domków były tutaj jedynym
sygnałem życia.

Z Bieńczyc pociąg wymyka się już
ku zielonym sadom i łąkom. Grę-
bailów, Prusy... I znów wspaniała pa-

snorama, tym razem szeroki widok na

Kombinat Huty im. Lenina. C'd tej
strony wygląda on najbardziej im­
ponująco. Gmatwanina torów, nie­
równy stukot kół i pociąg wyjeżdża
na stację. Za nami 18 km i gadzina
drogi. Jak obliczyłem na podstawie
rozkładu jazdy, szybkości tej — 18
km na godzinę — pociąg nic prze­
kroczy już nawet na długiej
do Kazimierzy Wielkiej,

— Więc jak to? Mam krytykować
swoich zwierzchników? Ładnie bym
później wyglądał.

Tak zaczęła się trudna roemoiwa,
początkowo na tematy nie związane
ściśle z warunkami pracy załogi sta­
cji, a dotyczące zagadnień krytyki,
samokrytyki itp. Wreszcie gdy prze­
łamane zostały za.pory — nie tyle
nieufności, co bojaźni — posypały
się skargi jak z rogu obfitości:

— Brak wody na stacji. Studnia
zepsuta od siedmiu lat. Interwen­
cje w DOKP nie odnoszą skutku.
Nad zepsutą studnią ustawiono trój
nóg, przy pomocy którego miano
badać stopień zamulenia studni i
przystąpić do jej oczyszczenia. To
było już bardzo dawno. Obecnie
trójnóg jest już zniszczony, a stud­
nia w jeszcze bardziej zaniedba­
nym stanie.

Następnie — sam budynek znisz­
czony, odrapany, brudny. Nifc tyn­
kowany od dziesięciu z górą lat, no­
si na sobie jeszcze ślady okupacji
w postaci hitlerowskich znaków
„V" na ścianach. Wokoło powódź
błota.

Zawiadowca- próbuje usprawiedli­
wiać DOKP w Krakowi® (w tej spra­
wie też szły nieraz interwencje) że...
brak im na to funduszy.

Nieskomplikowane tłumaczenie.
Wystarczy kilka wa.gonow żużlu z

elektrowni. Transport nie będzie ko­
lei kosztował, a rozplantować żużel
mogą za parę godzin sami pracow­
nicy stacji. Jak dotąd zarówno
jak

pokrytych zbożem i gęstą koniczyną.
Tutaj koncertują świerszcze. Słychać
je wyraźnie poprzez stukot kół.
Gdzieniegdzie podzwaniają kosy, wi­
dać na łąkach pojedyncze sylwetki
ludzi. Za ostatnim wagonikiem puś­
cił się w pogoń piękny, duży wilczur
i ujada zaciekle. Za oknami jedno­
stajny krajobraz łąk i pól rozsianych
po łagodnych wzgórzach. Tu i ów­
dzie niewielkie zagajniki, płytkie
kotliny, polne drogi obsadzone drze­
wami czereśni. Pozostawiamy za so­
bą dwie mizerne stacyjki i oto na

wzgórzu widać jakieś większe zabu­
dowania. To Proszowice — stolica
najmłodszego z powiatów w woj.
krakowskim.

trasie

TRUDNA ROZMOWA

Za­do
o wa-

pracy załogi, o trudności i

W Kocmyrzowie poszedłem
wiadowcy stacji. Zapytałem
runki

ewentualne pretensje pod adresem
DOKP Kraków. Przyjrzał mi się u-

ważnie i odrzekł:
— Nic złego na ten temat

gę powiedzieć.
— To znaczy wszystko w

ku — zapytałem.
Zawahał się. Przez chwilę

hojnie kręcił się na krześle, wreszcie

powiedział:

nie mo-

porząd-

niespo-

i

i pasażerowie toną w błocie.

POCIĄG ODCHODZI
Z OPÓŹNIENIEM

oni

Obok zaniedbanego budynku stacji
stoi drewniany barak, a na nim na­
pis — Kocmyrzów Wąski. Stąd wy­
ruszymy za chwilę w dalszą podróż
kolejką wąskotorową. Skiad stoi już
przygotowany: pięć wagoników, z

czego tylko dwa osobowe, a reszta
towarowe i tzw. „towosy" (towaro­
wo-osobowe). Kocmyrzów Wąski jest
wcale nie mniej zaniedbany od stacji
normaśnotocowej. „Niewąskie" tu

błoto, zaśmiecone place. Jest gedz.
15.46. Za minutę odjazd. Ale jakoś
wcale się na to nie zanosi. Na pe­
ronie leży jesccze spora sterta nie
załadowanego bagażu. Trzeba naj­
pierw cofnąć do tyłu cały skład. Po­
wietrze przecinają dwa ostre gwizdki
konduktora. W odpowiedzi rozlega
się donośny -wrzask maszynisty. Siół-
nie powtórzę (niecenzuralne), a tylko
wyjaśnię, że maszynista demonstro­
wał nimi niezadowolenie z po­
wodu ciągłego przetaczania skła­
du. Jest już pięć minut po plano­
wym odjaździe, a pociąg wciąż stoi
jeszcze na stacji. Przed oczami pa­
sażerów wyglądających niecierpliwie
przez okna rozgrywa się teraz no­
wy konflikt: „Kto załaduje do wa­
gonu bagaż? Bez. niego nie można

przecież odjechać! Właśnie... Kto?
Nikt się do tej roboty nie spieszy.
Robotnicy kolejowi, którzy mieli się
tym zająć, zniknęli z horyzontu. Dy­
żurny ruchu spaceruje po per cnie i

wypytuje o nich napotkanych koleja­
rzy. Pr-zepadli! Co robić? Kilku ko­
lejarzy kręcących się tam i z po­
wrotem po stacji targuje się między
sobą — kto załaduje bagaż? Dla
tlwóoh ludzi nie ma przy tym więcej
pracy jak na 3 minuty.

a

W Królómce miejscu narodzin

Dyżurny ruchu spogląda na zega­
rek. Wreszcie zdecydował się. Pod­
chodzi do wozu bagażowego, odkłada
„lizak" i bierze się za paczki. Jed­
na, druga, trzecia... przy czwartej
stojący obok konduktor przesunął w

tył swoją torbą i zdecydował się po­
móc. Nareszcie. Wszystko gotowe.
Można jechać. Gwizdek. Odjeżdża­
my... z kilkunastominutowym opóź­
nieniem.

— poety, pisarza i polityka
próżno dziś szukać po nim pamiątek

NIEDAWNO pisaliśmy w „spacer­
ku", że z jednego z najstarszych

gimnazjów na terenie b. Galicji w

Tarnowie wyszło wielu wybitnych
ludzi tej miary co Józef Bem i Ka­
zimierz Brodziński. Złośliwemu cho­
chlikowi drukarskiemu, który zde­
formował pierwsze zdanie, w sensie,
iż obaj oni urodzili się w Tarnowie...
zawdzięczamy sporą ilość listownych
interwencji od naszych Czytelników,
którzy „w imię prawdy historycznej"
prostują fałszywą wiadomość notat­
ki.

— Tylko gen. Bem był rodowitym
tarnowianinem — czytamy w li­
stach. 1 słusznie. Z satysfakcją no­
tujemy wypowiedzi Czytelników, bo­
wiem Kazimierz Brodziński — poeta,
pisarz, polityk i romantyk, autor

„Wiesława" poprzedzający epokę Mic
kiewicza, mieszkał wprawdzie jakiś
czas i kształcił się w Tarnowie* ale
urodził się w Królówce — malowni­
czo położonej miejscowości powiatu
bocheńskiego.

Starsi ludzie w tej wsi doskona­
le pamiętają jeszcze dom rodzinny
poety i z dumą pokazują przyjezd­
nym to miejsce, gdzie stal ów dom,
a dziś pozostał tylko chylący się
ku ziemi stary,

" ‘ ‘ ’

Prochy poety, który umarł na emi­
gracji, spoczywają do dziś dnia w

Dreźnie, a w rodzinnych stronach
pisarza... próżno szukać widomego
znaku jego sławy. Tak było przed
wojną i tak jest dzisiaj.
Wprawdzie po wyzwoleniu w roku

1945-46 zawiązał się specjalny komi­
tet, który miał sprowadzić do kraju
prochy Brodzińskiego, lecz działal­
ność jego ograniczyła się do nadania
imienia poety. jednej ze szkół pod­
stawowych w... Bochni (której nota
bene zmieniono później nazwę) w sa­
mej zaś Królówce rozebrano stary
drewniany zabytkowy kościółek, ce­
lem przeniesienia go na teren miej-

drewniany krzyż.

ko4-emantarzi, gdyż pod
tym miały spocząć prochy

sc owego
ciółkiem
Kazimierza Brodzińskiego. I na tym
koniec.

Później... później komitet się roz­
leciał, sprawa utknęła, jak to mówią,
na martwym punkcie i tak minęło
9 lat.

O Brodzińskim zapomniano, a nie­
zabezpieczone przed wpływami atmo­
sferycznymi szczątki zabytkowego
kościółka uległy zniszczeniu. Nie
wiemy, czy poinformowany jest o

tym konserwator wojewódzki?

Również wskutek zaniedbania nisz­
czeje modrzewiowa dzwonnica w

Bochni — pamiętająca czasy Sobie­
skiego, a także murowany gmach
dawnego ratusza w Tarnowie — je­
den z najpiękniejszych w Polsce
obiektów zabytkowych architektury
świeckiej. Skandaliczny jest również
obecny stan teatru im. L. Solskiego
w Tarnowie... Ja.k nas informuje dy­
rektorka teatru — Irma Gulska —

gmach teatru ma całkowicie przegni­
ły dach i przepalaną instalacją elek­
tryczną, co w każdej chwili grcizi
katastrofą pożaru albo zawalenia się.
Uszkodzona jest również scana tea­
tru, zagrażająca co dzień bezpieczeń­
stwu aktorów.

Ale, wracając do Królówki, dziwić
się należy, że do dziś dnia nie po­
stawiono tam chociażby cokołu z po­
piersiem Brodzińskiego, albo przy­
najmniej tablicy pamiątkowej w

miejscu, gdzie niedawno jeszcze stał
dom rodzinny poety. Również Pań­
stwowe Muzeum w Tarnowie posia­
dające cenne zbiory po Brodzińskim,
Bemie i wielu innych postępowych
mieszkańcach Tamowa bohatersko
walczących o wolność i swoboigię kra­
ju, za mało udostępnia je i propagu­
je... (wez)

NA TRASIE

Mały wagonik trzeszczy i
na każdym zakręcie. Pociąg
zwolna rozpędu. Wreszcie na

czy trzecim kilometrze za stacją lo­
komotywa zwalnia nagle biegu. Wo­
koło faliste wzgórza obsiane zbożem
i koniczyną. I oto nagle jedna po-
drugiej wylatują z okna wagonów
puste drewniane paczki. (Jeszcze
wczoraj naładowane czereśniami je­
chały do Krakowa). W ślad za pacz­
kami wyskakuje z wagonów kilka
osób. Teraz pociąg znów przyspiesza
biegu. Ludzie i paczki pozostają za

nami. Na przystanku w Zielonej wy­
siadają pasażerowie przeważnie z

paczkami po owocach. To ci, którzy
nie wysiedli... pó drodze. Może dla­
tego, że stąd mają bliżej do domu,
a może też dlatego, że trzymają się
zasady, iż... lepiej spóźnić się na tym
świecie parę minut niż na „tamten"
przyjść o kilkadziesiąt lat za wcześ­
nie.

Krótki postój
dalszą drogę. Z
tacza się widok
Jak tu pięknie!
dla wczasowiczów. Las jest bogaty w

grzyby i jagody. Rosną w nim sosny
i dęby, buki i modrzewie. Na jego
skraju czerwieni się coś wśród tra­
wy. Czy wyobrażacie sobie, co to za

męka widzieć pierwsze w sezonie,
duże, soczyste poziomki, widzieć je
z okna wagoniku? Las zmienia się
nagle jak kameleon. Z bujnego, mie­
szanego drzewostanu przechodzi w

zwarty bn-zozowy zagajnik. Ijckomo-
tywa znów' zwalnia biegu. Tymi ra­
zem już dlatego, że ma do pci',-mna»ja
większe wzniesienie. Na nim kończy
się las i wydłużają się przed nami
pofałdowane pola i łąki. Stacja Biiur-
ków — niewielki domek na skraju
podmokłej łąki. Po wczorajszej ule­
wie pozostały tu jeszcze błyszczące
smugi wody, które wypełniają po
hrzegi rowy melioracyjne. Przysta­
nek Łyżkowice — niewielką ta-tufcz-
ka wśród łąk i pól. Nigdzie nie wi­
dać, gospodarze miasteczka dbają o

błotnista droga — i to już wszystjjgi,
Jsdziemy dalej. Pociąg jak wąż wfje
się teraz wśród malowniczych wzgórz

zgrzyta
nabiera
drugim

i pociąg rusza w

okna wagoniku roż­
na malowniczy las.

Okolica wymaracna

Na stacji tłum ludzi. Rojno i gwar­
no. Sam budynek jest schludny, świe
żo otynkowany i znajduje się w roz­
budowie. Przed nim starannie utrzy­
mane klomby z kwiatami. Jaik wi­
dać gospodarze miasteczka dbają o

reprezentacyjny wygląd swego dwor­
ca. Dla uczczenia jego powagi po­
ciąg stoi tu okrągłe 19 minut, cho­
ciaż pasażerowie zdołali się już daw­
no usadowić w wagonikach, a roz­
kład jazdy me przawiduje na tej
stacji żadnej „mijanki".

W Szreniawie również dłuższy po­
stój. Lokomotywa „gasi pragnienie"

i ruszamy w dalszą podróż. Koście­
lec. Na stacji hałas i tumult. To
jednak nie pasażerowie, lecz... in­
dyczki „rozrabiają" tak na peronie.
Są wyraźnie zdenerwowane i nieza­

dowól ne z przyjazdu pociągu.
ADAM ZARNOWSKI

Poradnię „D“ w Oświęcimiu moż­
na z powodzeniem zaliczyć do naj­
lepiej wyposażonych w wojewódz­
twie.

Poradnia mieści się w oddzielnym
pawilonie Obwodowej Przychodni,
przy ul. Ogrodowej, posiada specjal­
ne pochylnie i garaże na wózki oraz

gabinety . lekarskie dla dzieci zdro­
wych i chorych.

W wypadku, gdy dyżurna pielę­
gniarka stwierdzi chorobę zakaźną
dziecko jest badane w specjalnej
izolatce, których jest 4.

Chore dzieci me stykają się ze

zdrowymi, bowiem są wypuszczane
osobnym wejściem, (mg)

*

Spośród 10 komitetów blokowych
znajdujących się w Kętach, wyróż­
nia się pod każdym względem blok
nr 4 z Kęt Podlesia.

Komitet ten należycta dba o swói
teren, prowadzi planowo zebrania,
roznatruje wszelkie podania, czuwa

•nad właściwym rozdziałem materia­
łów budowlanych itp. (MG)

•it
Liczne zobowiązania oszczędno­

ściowe i produkcyjne na cześć Swię
ta 22 Lipca podjęła załoga Zakła­
dów Przemysłu Gumowego w Dębi­
cy. M . in. postanowiono wyproduko­
wać ponad plan miesięczny 3.283
sztuki opon oraz 4.889 sztuk dętek.
Wartość
kiej ZPG

Najaktywniejszy jest zespół ku*
kiełkowy, który wystąpił ostatnio w

Chrzanowie i w Krynicy ze sztuką
Obrazcowa pt. „Baśń o 5 braciach".
Obecnie przygotowuje on bajkę
Andersena „Słowik" i „Cudowną
Lampkę AUadyną". (MG)

Kometa Mrhsa
nie ,est już widt czna
bez szkieł

zobowiązań załogi dębic-
wynosi ogółem 110.245 zł.

¥
estradowy Domu Kultury

Chemicznych w Oświęci-
Zespół

Zakładów
miu bierze czynny udział we wszyst
kich imprezach organizowanych w

powiecie, a nawet w województwie.

powiększających
jV1 OWOODKRYTA Kometa Mrkosa

1935. która 4 czerwca br. osią­
gnęła tzw. punkt przysłonecz-
ny i przez kilka ostatnich dni zbli­
żała się do ziemi, od wczoraj zaczę­
ła się od mej oddaiać.

Jak zakomunikował nam telefoni­
cznie kierownik Obserwatorium

Astronomicznego w Poznaniu prof.
Józef Witkowski, odległość komety
od ziemi wynosi obecnie ponad 100
milionów kilometrów Znajduje się
ona nieopodal gwiazdy Omikron na­
leżącej do gwiazdozbioru Wielkiej
Niedźwiedzicy.

Jasność komety zmalała do 7 stop­
ni i nie jest ona już widoczna bez
szkieł powiększających (k)

Hotel, kawiarnia, dansing, kino na... kołach

Wygodnie i szybko upływać będzie podróż
takim oto atomowym pociągiem przyszłości.

••

Z szybkością ponad 200 km na godzinę

mknąć będą
ATOMOWE KOLEJE PRZYSZŁOŚCI
Uczeni radzieccy
opracowują projekty lokomotyw
dla ciężkich pociągów towarowych
i komfortowych ekspresów - hoteli
BNERGIA ATOMOWA wyzwól ona przez człowieka, a następnie

wykorzystana dla celów poko jowych* stwarza m. in. nowe merli
wości rozwoju kolejnictwa. Wiążą się one z koniecznością zwiększe­
nia zdolności przewozowych kolei. Wymaga tego niezmiernie szybka
rozbudowa przemysłu, zagospodarowywanie coraz nowych połaci pod
uprawy płodów rolnych i zwiększanie się plonów z terenów uprawia­
nych dotychczas. Nad problemem tym pracują obecnie uczeni Zwią­
zku Radzieckiego — kraju przodującego na świecie w zakresie poko­
jowego wykorzystania energii atomowej.

'

Inżynierowie radzieccy
obecnie nad
lokomotywy
po torach o

metra.

WIELKI AMERYKANIN"

*
99

projektami
atomowej

rozstawie

pracują
potężnej

jeżdżącej
szyn 4,5

lokomotywy rozpa-

T7OGO z Amerykanów można by
zaliczyć do grona wielkich

nie tylko, dodajmy, w dziejach Sta
nów Zjednoczonych, lecz całej cu

wilizowanej ludzkości? Lista jest
długa — od Lincolna i' Waszyngio
na poczynając, poprzez
pisarzy, jak chociażby
Longfellow czy Dreiser,
podróżników, jak na

Vancouver, Hudson czy
na znakomitych badaczach i uczo­
nych kończąc, że wystarczy wymie­
nić chociażby tylko Edisona...

wielkich
Whitnwi,
słynnych
przykład

Peany, a

Lista, powtarzamy, długa i

godna wysokiej czci. A onatmo prze
dłużona została o jeszcze jedno na

zwisko — Matusowa I przedłużył
ją nie byle kto, bo sam najwyższy
szef FBI — głośny senator Mac

Carthy.
Tak bowiem temu mętnemu szpi­

clowi, plugawej larwie świata kry
minalnego za usługi oddane amery
kańskiemu gestapo zadedykował
swoją książkę: — „Ha.rvsyowi Mu
tusowowi, Wielkiemu Amerykanino­
wi — z głębokim szacunkiem —

Ize Mac Carthy".
No, cóż — jaki pan taki kram

A wielkości wielkich imion amery
kańskich ta. dedykacja nie umniejszy
ani na jotę... (s)

Napęd tej
truje się w trzech wariantach. W

pierwszym wypadku wyposażona
byłaby ona w reaktor atomowy o-

grzewający wodę w kotle parowym
i poprzez turbinę parową napędza­
jący prądnice elektrowni zainsta­
lowanej w kadłubie lokomotywy.
Prąd wytwarzany w tej elektrow­
ni. poruszałby silniki trakcyjne za­
instalowane w poszczególnych wa­
gonach pociągu.

W drugim wariancie napęd uzy­
skiwany byłby przez użycie turbi­
ny gazowej. Wreszcie ostatnim roz

wiązaniem jest możliwość zastoso­
wania tzw. baterii atomowych tj.
specjalnych pojemników z elemen­
tami radioaktywnymi wytwarzają­
cymi bezpośrednio prąd dla silni­
ków trakcyjnych. Baterie te mo­
głyby bez uzupełniania ich nowym

zapasem materiałów radioaktyw­
nych dostarczać prąd przez dzie­
siątki lat.

T OKOMOTYWY tego typu, obu
■L1 dowane specjalnymi pance­
rzami ochronnymi osłaniającymi
obsługę przed działaniem promieni
radioaktywnych, będą mogły ciąg­
nąć wagony towarowe o trzykrot­
nie większych wymiarach i 27-krot
nie większej ładowności niż wa-

gony obecnie stosowane. W jed­
nym wagonie będzie można przewo
zić np. zamiast 60 ton pszenicy, czy
materiałów budowlanych — ładun­
ki tych towarów o wadze 1.600 ton!
Pociąg towarowy złożony tylko z

10 takich wdelkoprzestrzennyeh w»

gonów będzie mógł zastąpić 10 po
ciągów składających się z 25 — 30
wagonów towarowych typu dzisiaj
szego.

Zastosowanie lokomotyw atomo­
wych i torów o rozstawie szyn

4,5 m spowoduje także przełom w

kolejowej komunikacji pasażer­
skiej w zakresie szybkości pocią­
gów i wygody podróżowania. Wa­
gony osobowe tych pociągów bę­
dą bowiem wagonami piętrowymi,
mieszczącymi na dolnych pozio­
mach luksusowe przedziały o wiel­
kości i umeblowaniu dzisiejszych,
komfortowych pokoi hotelowych.
Na górnych poziomach będą one

posiadały przestronne
racyjne kawiarniane,
i kinowe. Pasażer nie

wiązany" cło jednego
sca, lecz będzie mógł
podróży według swego upodobania.
Szybkość pociągów atomowych ob­
liczana jest na 200 i więcej kilome­
trów na godzinę.

sale restau-

dancingowe
będzie „przy

tylko miej*
spędzać czas

Pociągi atomowe znajdą zastoso

wanie wyłącznie na liniach o wiel

kich przewozach i dużych odległo­
ściach. Przewiduje się, że pierwsza
linia kolei atomowych połączy Mo­
skwę z Leningradem i Kijowem.
W warunkach środkowo - europęj
skich pociągi atomowe można bę­
dzie zastosować na liniach między­
narodowych.

Koleje atomowe są kolejami
przyszłości. Uczeni radzieccy zaj­
mują się obecnie pionierskimi pra­
cami w zakresie nowoczesnej tech­
niki, nie ulega więc wątpliwości,

i że także problem atomowego trans

portu kolejowego rozwiązany bę-
I dzie pozytywnie; (KAŃ*
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Trzeba usprawnić remonty dróg
i doprowadzić do porządku

ECHO KRAKOWSKIE Str. 5
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'jBEOWA

SKOŃCZONE POD'RÓ'ZE
■' -Z:„ BUKJETEM!

Przed, imieninami Stanisławów

Zofii, Janów, Wand lub Władysła­
wów’ widywało Się w tramwajach,
jadących z Rbhda do Nowej limy
to samb: pasażerów, : piastujący cli

pieczołowicie' na kolanach’ mniejsze.
'■" Tub większe wią--

zanki ■oraz, ko-,
, szyczkt ■- b.arw-

, ny-ch. pachnących
kwiatów. ■Zakupi­
li je w kwiaciar
niach 'innych

Krako­
wa, '> gdyż Nowa
Huta nie posta-
tlała dotąd na

swym terenie

sklepu tej branży. (A nielicznym
tylko „wtajemniczonym" było wia­
domo, że piękne -kwiaty doniczkowe
oraz cięte nabyć można w nowo­
huckim Oddziale Zarządu -Zieleni

Miejskiej przy-ul. Klasztornej,). :

Na tegoroczne imieniny będzie
już jednak ■inaczej. Rrży placu Cen­
tralnym Nowej Huty czynny, bę-.
dzie specjalny sklep --kwiaciarski,
prowadzony przez krakowską

' dy­
rekcję MHD. ,

Gratulujemy zatem ■— po pierw-,
sze' solenizantom, którzy, otrzymają
bukiety pierwszej świeżgśa,,,pó dru­
gie „ofiarodawcom. kwiatów,. których,
ominie „romantyczna" lecz dopraw­
dy, .kłopotliwa... podróż ż bukietem.’

, rttacn
■jLy dzielnic

DZIURY.:. DZIURY-.

.,
— Jak to dobrze, że tradycyjni

-harce Lajkonika, rozpoczynające te- ■
'goroczne „Dni Krakowa", nie odby­
wały się ani na placu lhwalidów,
ani przy ul. Kazimierza Wielkiego
czy też np. przy ul: Łobzowskiej,.
Straszewskiego lub Dzierżyńskiego:

—Bo nawet.

sam dzielny,
żwmńty ■Lajkotiik
wpddłby mewąt-

. 'pliwie w rozpa
. diinu. Jub, dz:.u'y.
y w-.- jezdyiiach „i.
r'.r -na ~ chodnikach

’

Nti pla-i.a ■Inwa-
Midów ■prżed^ po-f

, 'kążnym., '\'fiie,,ótfj'n
. . kowanym butli/” .

kłem i apteką oraz począwszy ■ód’,
ul. Sienkiewicza aż do alei Sło­
wackiego — płyty chodnikowe zdję­
te zostały i nie są założone na no­
wa’co' najmniej od pół roku. Począ ć
szy■od ul. - Łobzowskiej. ■poprzez-

plac przed kościołem oraz ■wzdłuż .

całej ulicy Kazimierza Wielkiego wjl.
kopane ■zostały głębokie rowy. I

wprawdzie wstawiono w nie już
od wielu miesięcy rury jakichś in

słąldcji, rowów jednakże nie żako
pana, ani. też nawierzchni nie pokry
tó brukiem.

, Ulice Łobzowska i „Str-aęzewskip
go posiadają" wiele dziur, nie napra

widnych od... trzech -lat! Jakiś pocz­
ciwy'szofer wysiadł z samochodu i

założył kamieniami głęboką dziurę
tti jezdni ul. 18 .Stycznia opodal ul.

Urzędniczej...
— A przecież podczas „Dni Kra­

kowa" -. nasze miasto nie. pęjwtnno
prezentować zwiedzającym ulic .roz­
kopanych ITiienaprdwionych. (Ewa)

naiuierzchnie peryferyjnych ulic
DRH Podgórze
słusznie domaga się utworzenia

Przedsiębiorstwa Robót Drogowych
j^.IEJEDŃOKROTNIE-jesteśmy świadkami takiej oto scenki: Ulicą je-

, dzie powoli zaprzężony w dwa konie potężny wóz wysoko załadowany
węglem. Wóz wjeżdża' ha chodnik i... rozpoczyna się wyładunek. W kil­
ka minut chodnik jest już całkowicie zasypany. a przechodzący omijają
duże stosy czarnych brył, schodząc aż na jezdnię. Z koilei przez okienko
węgiel. wędruje do pi-wnicy.

PRZED V- FESTIWALEM
MŁODZIEŻY '

_

~

W Krakowie

odbędzie się

zlot młodzieży
pracującei
w przemyśle
mięsnym ■

16 i 17 lipca br. odbędzie się w

Krakowie- Krajowy Zlot Młodzież)
pracującej w Przemyśle Mięsnym.
Celem Zlotu będzie podsumowanie
ptacy przedfestiwałowej we wszyst­
kich zakładach mięsnych, w całym
kraju oraz upowszechnienie w. tych
zakładach metody „trójek z M-7“ w

Tarnowie.
Młodzi pracownicy radzić też bę­

dą nad dalszą obniżką kosztów włas­
nych i walką z marnotrawstwem

ot aa nad podniesieniem jakości-pro?
dukcji w zakładach. mięsnych, (wyr)

Z SESJI DRN STARE MIASTO

Osunąć
niedociągnięcia w pracy
ośrodka zdrowia

przy u 1. Ska wińskie j
t/V CZĄSIE obrad V sesji Dzielni-
’’

ćowej
’

Rady Narodowej Stare
Miasto dokonano .analizy działalno­
ści spoleczpyćh .zakładów pracy oraz'.
Służby Zdrowia 'w 'tej dzielnicy.
M. in. zwrócono uwagą ria ośrodek
zdrowia przy ul. Skawińskiej, który
w pierwszym -kwattale br. udzieli!
około 100 .r.tys, porad . .lekarskich,
óśrp.tjekj yJen, napotyka na wiele
trudności', fcędzy innymi7 brak p<<-
cz’ekalrii ' dla pacjentów i pomiesz­
czenia dla przechowywania łatwo­
palnych. klisz, .rentgenowskich sta­
nowi poważna, przeszkodę w pracy.

Z Państwowym Domem Dziecka
sąsiaduje -Woj. Poradnia- Przeciw­
gruźlicza. co. jest bardzo niebezpie­
czne dla dzieci. Poradnia ta winna
być przeniesiona' za miasto, by w

teń sposób odizolować chorych ludzi
od zdrowych. -

Przychodnia dla dziecka .zdrowe­
go mieszcząca sie przy ul. Kra­
kowskiej 39 nie posiada izolatki co

też jest cjużym niedociągnięciem.
W dyskusji mówiono także o po­

wtarzających się jeszcze dość czę­
sto wypadkach niewłaściwego po­
dejścia pracowników Służby Zdrowia
e '. zwłaszcza rejestratorek do cho­
rych. ■

Redaguję Kolegium.
relehiny- redaktor' naczelny i se­

kretariat 246-78, dział miejski 546-34
dział, terenowy 219-48, łączności i
r'zv’elp:k«mi 542-53 (w e->dz. 10—17)
dział sportowy tel. 543-58.

Adnimisiracja BSW ..Prasa". ul
Wfślna 2, II p , tel. 558-62.

Biuro' Ogłoszeń: Kraków Rynek
Otńwnr 46. tel. 553-40.
Zam.. 1719 B-6-8051

- Nie1 bytaby w tym nic dziwnego,
gdyby nie to, że po każdym podob­
nym wyładunku naruszony jest kna-
wężhik chodnika, a płyty betonowe
są popękane. Po pewnym czasie w

miejscu tym chodnik staje się nie­
równy, wyboisty, jednym słowem
zniszczony.

Podobny obraz zobaczyć można

przy wyładowywaniu mebli, drze­
wa, materiałów budowlanych itp. O
tych to i tym podobnych sprawach
mówiono w czasie ostatniej sesji
Dzielnicowej Rady Narodowej w

Podgórzu. Słusznie podkreślono, że
chcąc zapobiec tym wypadkom na­
leży winnych karać i to surowo.

ZNISZCZONE NAWIERZCHNIE

Zwrócono także uwagę na stan

dróg i ich doiycihczascwą konserwa­
cję. Dzielnica Podgórze posiada naj­
więcej zniszczone i zaniedbane drogi
i chodniki na terenie Krakowa. W
ratalnym stanie dróg przoduje przede
wszystkim Piasto w. N.p . ul. Goszczyń­
skiego wygląda jak gdyby była nie­
dawno zbombardowana. Smołowa
niegdyś nawierzchnia jest całkowi­
cie zdewastowana, pokryta . tysiąca­
mi dołów wypełnionych błotem i wo­
dą, na których lamią resory tak sa-

- moćhody osobowe jak i ciężarowe.
Nielepiej wyglądają ulice: My­

śliwska, Lasówka, Krzywda, * Gro­
madzka. Łanowa, Golikówka i wiele,
wiele innych, które wymagają na­
tychmiastowego remontu. Ulica Uro­
cza, Oraczy oraz inne na terenie Ła­
giewnik wcale nie nadają się, by ni­
mi kursowały pojazdy .mechaniczne.
Jezdnie są zniekształcone do tego
stopnia, źe tworzą się tutaj głębokie
doły i trzęsawiska nieraz nie do
przebycia.

A jąik wyglądają inne ulice? Na ul.
Bieżańowskiej już blisko dwa lata le­
ży materiał przeznaczony na napra­
wę drogi. Materiał fen jest rozrzuco­
ny i zniszczony. Robót jednak nie
ma kto tutaj przeprowadzić.

Nielepiej przedstawia się stan

dróg i ulic w Woli Dućhacldej. Uli­
ca Molbórska, Gwardii Ludowej i in­
ne posiadają zanieczyszczone ścieki,-
zatkane kanały 'itp.

»

POD WIADUKTAMI NIELEPIEJ
•Nie można pominąć milczeniem

sprawy wiaduktów i mostów. Pod
wiaduktem na uil. Wodnej w czasie
deszczu tworzy się „jezioro" nie do
przebycia. Nielepiej jest pod wia­
duktem na ul. Gromadzkiej, Brak tu­
taj ścieku i dobrej drogi. Ponadto
w nocy nie ma oświetlenia. Nic więc
dziwnego, że zanotowano już kilka
rabunków i napadów chuligańskich.

Trudno jest wprost uwierzyć, że
w Krakowie znajdują się ulice już
od kilkudziesięciu lat nie remonto­
wane. I tak np. Myśliwska ozy Go­
likówka przez przeszło 42 lata nie
zostały’ poddane żadnej konserwa-
ji. Podobnych ulic Kraków posia­

da o wicie więcej. Stan ich wyma­
ca natychmiastowego gruntownego
remontu. Dotychczas przeprowadza­
ne prace są niewystarczające i
przeprowadzane są niedbale a tak­
że z dużym opóźnieniem.
I tak, np. według harmonogramu

prac ul. Wałowa. Plaszowska, Prze­
wóz. aż do. Rybiłw miały być na­
prawione do 15 maja br., a. tymcza­
sem roboty ukończone tu będą do­
piero w lipcu. Jeśli w takim tempie
nadal przebiegać będą remonty ulic,
to ich ukończenia nic można spodzie­
wać się wcześniej jak za 15 lat.

765 tys. zl na remont dróg w dziel-

| nicy Podgórze to stanowczo za mało.
Ponadto zachodzi obawa, że i ta kwo-
la nie zostanie wykorzystana ponie­
waż brak jest wykonawcy robót dro­
gowych.

Słuszny jest więc wniosek Dziel­
nicowej Rady Narodowej Podgórze,
aby utworzyć Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych i Mo­
stowych zaopatrzone w konieczny
sprzęt i odpowiednią załogę, która
sprostałaby tym naprawdę trud­
nym zadaniom.
Remonty dróg i ulic muszą prze­

biegać sprawnie, planowo i szybko.
Czas najwyższy, by ludzie mieszka­
jący ■w budynkach przy tych fatal­
nych drogach mogli swobodnie otwie
rać okna, nie obawiając się, że do
mieszkania przedostaną się kłęby ku­
rzu. Kierowcy po przeprowadzeniu
remontu dróg będą spokojni o swe

pojazdy, bpwiem nie będą łamać re­
sorów i seryjnie „la,pać“ gum.

(Z. Wój.)

Ą: KREM Z MANNY

$ NAPOJE WITAMINOWE

$ I WIELE INNYCH DAN

sprzedawać będ^
krakowskie

bary ■mleczne
r A STATNIO w krakowskich barach

mlecznych sporządzono nową
letnią recepturę potraw, która prze­
widuje wiele artykułów owocowych,
mącznych, galaretek, kremów itp. W
najbliższych dniach ukażą się takie
potrawy jak bliny, jabłka w sosie
waniliowym, kisiel witaminowy z

malin i porzeczek, kisiel z surowych
jabłek, krem z manny z malinami
lub porzeczkami, ciastka kakaowe,
mus z jabłek lub malin, surówka
z porzeczek, jagody z mlekiem i
cukrem, krem z truskawek, ptysie
smażone z kremem owocowym. W
barach będzie można otrzymać rów­
nież napoje chłodzące witaminowe
z różnych owoców, (cz)

»Targowisko różności*
znów zobaczymy
w Estradzie

Satyrycznej
Już od 14 lipca br. codziennie

spotykamy się z popularnymi akto-'
rami Krakowskiej Estrady Satyrycz­
nej, Grażyną Bocheńską, Barbarą
Łozińską, Wacławą Morawską, Anną
Sobolewską, Jerzym Haehńe, Lesz­
kiem Herdegenem, Stanisławem Ro-
mankiem, Wojciechem Ruszkowskim
craz Marianem Wojciechowskim,
którzy znowu wystąpią w progra­
mie „Targowisko Różności".

Teksty i melodie „Zielonego Balo­
nika". kabaretu 28-lecia oraz sa­
tyry współczesnej tworzą barwne,
pełne wdzięku i humoru widowisko
estradowe, które spotkało się z ży­
wym przyjęciem krakowskiej publi­
czności i Wybrzeża, gdzie ostatnio
gościła Estrada Satyryczna.

organizatorzy
kolonii letnich!

Wydział Oświaty Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Krakowie
zawiadamia wszystkich organizato­
rów placówek kolonijnych Krakowa,
że informacje dotyczące powrotu
dzieci z pierwszego turnusu można

już uzyskać w Wydziale Oświaty,
plac Wiosny Ludów 3/4, pokój nr 20.

NIEDZIELA

Studio (Skarbowa 2) — godz. 19

„Mazepa".
Story (duża sala) — godz. 19.15

„Legenda o miłości".
Poezji — godz. 19.15 „Dom ko­

biet".
Cyrk węgierski „Budapeszt —

Błonia Krakowskie, program o godz.
19.30.

Pozostałe teatry — nieczynne.

Młoda Gwardia — godz. 15.30,
17.30 . 19.30 ..Wilhelm Tell"

Przyjaźń — golz. 17, 18. 19, 20
„Siedem piękności", „UWaga chuli­
gani". specjalny . program dla ■dzie­
ci — godz. 15. 16.

WDK — godz. 20 „Tajemnicze od­
krycie".

PONIEDZIAŁEK

Teatry nieczynne z wyjątkiem
Cyrku na Błoniach.

Apollo — godz. 16. 13, 20 „Latar­
nia morska".

Uciecha — godz. 16, 18. 20.15 „Pierw
szy po Bogu"..

Sztuka — godz. 15.43, 18, 20.1.5
„Awantura o dziecko".

Świt — godz. 15.45. 18, 20.15
„Opowieść . atlantycka". Pon. „Ęx-
piess z Norymbergi" godz. 16, 18, 20.

Stal — godz. 15.45, 18. 20.15 ,.O
tym zapominać nie wolno". Pon.
„Głos przeznaczenia", godz. 15.45, 18,
20.15.

Wanda — godz. 14, 18, 20.15 „Na­
tchnienie".

Warszawa — godz. 16, 18, 20.15
„Niebezpieczne ścieżki".

Wolność — godz. 16, 18, 20.15
.,Maclovia“.

Związkowiec — godz. 19 „Miłość
kobiety".

PSS uruchomiła

przystań kajakową
dla siuoich

członkom
P OWSZECHNA Spółdzielnia Spo-
L żywców przygotowała dla swoich
członków miłą niespodziankę. Jest
nią przystań kajakowa przy ul. Ks.
Józefa 16. A więc już w najbliż­
szą niedzielę, gdy tylko pogoda do-
phsze, kajakowcy — członkowie
PSS, spotkają się na przystani.

Prócz tego dział społeczno-samn-
rządowy PSS, mieszczący się. przy
ul. Szpitalnej 36, przyjmuje zapisy
na kursy kroju, szycia, trykotar-
stwa. (ol)

Przypominamy
Południowym Zakł.

Sprzętu Sportowego
. . .że już minął maj, skończył się

czerwiec, a Zakłądy jeszcze nie urzą
dziły żadnej wycieczki dla swoich
pracownfców, mimo ich gorącej
prośby.

Może więc w lipcu rada zakła­
dowa zajmie się tą sprawą i umo­
żliwi swoim pracownikom przyjem­
ne spędzenie dni świątecznych.

(jan)

^wżoWĘEDAHCH
Jan Drapa, Kraków — Interwe­

niowaliśmy. Wydział Rent 1 Pomocy
Społecznej Prezydium Woj. RN wy­
stąpił obecnie z wnioskiem do Mór.
Pracy i Opieki Społecznej o przy­
znanie obywatelowi W. tzw. -świad­
czeń wyjątkowych. Sprawa jest w

trakcie zalał wiania. Bliższe szczegóły'
możemy Wam ewent. podać osobi­
ście w Redakcji do wiadomości.

(811 II)

Wystawa historii Wawelu — wtór
ki, środy, czwatlki, a>iz 9 — 14.30,
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolm-
ca11)— „Sziuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskich (po
'

Szczepański 9)
Muzeum Historyczne miasta Krak'*

wa (ul, św. Jana 12).
Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Pałac Sztuki —

. . Salon THSP 1955
rek".

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — wystawa.

DYZORY |
Pogotowie Ratunkowe — tli. Sle-

miradzkiego 1, Telefony 222-22 . 594-13
i 211-12 udziela pomocz we wszyst ­
kich nagłych wypadkach i nagłych
zfichurzeniacb oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

APTEKI

Mogilska 6. Grodzka 17. Plac Ma­
tejki 2, Bohaterów Stalingradu. O,
Zwierzyniecka 7, BoreK Falęcki, Ka­
zimierza Wielkiego.

DYŻUR CHIRURGICZNY
NIEDZIELA

I Klinika Chirurgiczna AM.
PONIEDZIAŁEK

II Klinika Chirurgiczna. ANJ.

DYŻUR położniczy
NIEDZIELA

II Klinika Położnictwa i Chorób
Kobiecych A. M.

Szpital im. Narutowicza, ul. .Prąd­
nicka 37.

PONIEDZIAŁEK
I Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych A. M.

NIEDZIELA — 10.Vn.55 R.
6,33 Program dnia 6,40 Wiadomo­

ści 6,45 Od melodii do melodii 7,.50
Kalendarz, radiowy 7,58 Stan pogody
8,00 Dziennik poranny 8,15 „Wiedzą
sąsiedzi jak kto siedzi" 8,30 Muz.
klasyczna 9,00 „Gfetćhen" bpów.
Henryka Manna 9,20 Śpiewa chór
Stów. Śpiewaczego „Hasło" pod dyr.
A. Kozłowskiego 9,40 Dla dzieci „Baj
ka o trzech krawcach" 10,€0 Nowe
nagrania 10,30 Poezja i muz. 11,00
. .Ruch robotniczy na Śląsku podczas
rewolucji 19175 roku" — póg. E. Sze-
rer 11,15 Uczymy' s’ę piosenek na

Światowy Festiwal Młodzieży 11,30
Z cyklu śpiewacy polscy — śpiewa
Aleksander Klonowski — tenor

akemp. H. Szperka 11.50 Progam
dnia 12,04 Poranek symf. 13.00 Jak
Polska długa i szeroka — dźwięko­
wy przegląd tyg. 13,30 Muz. dla
wszystkich 14,10 Scena polska —

Jadwiga Sachnowska 15,CO Cało­
kształt twórczości Chopina 15,30 Z
życia ZSRR 16,00 Konc. muz. ope­
retkowej w wykonaniu oikiestry po
dyr. Rachoniu z udziałem, solistów:
Krystyny Bodalsfciej — sopran i
Tomasza Dąbrowskiego — tenor 17,00
Windom. 17,05 Na marginesie wiel­
kiej polityki 17,15 Muzyka „Z całe­
go świata" 18.15 Muz. tan. 19,15
..Wesoły kramik" 19.40 And. satyry­
czna 20,00 Melodie tan 20,30 Bajki
chińskie w - oprać. Karola Millera
21,00 Spełniamy życzenia: miłośni­
ków'tbuz. 21 .30 Stan pogody i dzien­
nik 22,00 Ogólnopolskie wiadomości
sport. 22,30 Krakowskie aktual.
sport. 22 .40 Muz. różnych narodów
— w programie utwory kompozyt,
francuskich 23.50 Ostatnie wiadom.

4. lipca 1890 roku

Adam Mickiewicz

spoczął na Wawelu
Ttit YSL . 'sprowadzenia prochów

Adama Mickiewicza -z, grobu
na ziemi francuskiej, do Ojczyzny
nurtowała serca- Polaków przeszła
dwadzieścia lat-, zanim ..zdołano ją
urzeczywistnići złożyć je .ną U7a-
welu Zaszczytny był udział, v> u-

rzeczywistnieniu tej myśli całego
narodu- a przede wszystkim mło­
dzieży akademickiej, Móra -od- r.óku
1870 . stale, rokrocznie . urządzała w

rocznicę zgonu Micktewicza-droczy-
ste wieczorki ku czci poety W ślad
za młodzieżą akademicką, .poszta
młodzież szkolna Dochodu, z wie­
czorków- przeznaczono na budowę
pomnika oraz ną . sproyaadzeruc.
zwłok Mickiewicza - ■:Rada, . ..miasta
Krakowa •dwukrotnie ,(r. 1869-l88śA

uchwalała,', wnioski ■sprowadzenia
zwłok ■wieszcza

‘ do K'akoyęa. Yjly-
bierdlą naweó z- grona swego- koni'

tetyr które matyrzaję/ć; się; tą spra­
wą Lata jednak, -.mijały. Krąkąrc-
ska młodzież akademicka, widząc
te 'nria^lekaiące się zabiegi.- me ro

kujące szybkiego urzeczywistnień'.':
Ujęła sprawę w swoje ręce.

Wybrano komitet złożony począt­
kowo' z

’

akademików, do któ­
rego następnie zaproszono sze­
reg osobistości spoza młodzie
ży ■dkademicklpj. Komitet ten

przygotował wszystkie , czynności
przedwstępna, 'opracował , program
całej uroczystości. Je-g.o też gon ■
wym staraóiom i wysiłkom zawdzię
czać -należy doprowadzenie do skut­
ku całego obchodu.

Komitet uzyskał pozu olenie. na

zbieranie składek w całym kraju,
przeprowadził' korespondencję z sy­
nem żpoety Władysławem Mickiewi­
czem. klórjj z całą gotowością zgo­
dził się na załatwienie wszelkich

formalności; uegodnił ostatecznie
sprawę z kapitułą katedralną kra­
kowską. która również zgodziła sic
na urządzenie krypty w podziemiach
kościoła katedralnego', na l Wawelu
W ■oślatń.rej swej fiizie -pracy ko­
mitet zwrócił się do Wydziału Kra­
jowego, , jako nąjwyższęj ówcześ
nie polskiej władzy, auton.ońiiczńej o

.objęcie naczelnego kierownictwa
nad uroczystością złożenia zwłok

Mickiewicza w. katedrze na Wawelu

Wydział Krajowy przyjął zaprosze­
nie komitetu i- powołał w skład je­
go szereg wybitnych obywateli jak.
Adama Asnyka. Karola Estreichera,
dr L. Góreckiego (wnuka A. Mic­
kiewicza), Jana Matejkę, dr E.

Korczyńskiego i innych.

Po nadejściu urzędowego pozwo­
lenia na sprowadzenie zwłok, wy­

jechała z Krakowa do Paryża de­
legacja W skład jej weszli.: Adam

Asnyk, Władysław Kozi.ebrodzkt t

Marian Grzybowski — prezes „Czy
telni Akademickiej". Obok depu-
tacji krajowej z uchwały młodzi*

ży akademickiej pojechali nadto na

uroczystość ekshumacji zwłok stu­
denci Uniwersytetu Krakowskiego
Misko i Siedlecki:

TyNIA 27 CZERWCA 1890 r. w

godzinach rannych, w obecność
osób należących do rodziny M'C-
kiewlćza t członków delegacji z

Krakowa przystąpiono do otwarcia

grobu na cmentarzu w Montmoren

cy. Po prawej strome od wejścia
pod drewnianą trumną Celiny ?
Szymanowskich Mickiewiczowej u-

łożona była trumna cynkowa z1
zwłokami Adama Trumna wieszcza,

po odgarnięciu, z niej warstwy zie­
mi, okazała się pęknięta przez ca

łą długość . i przegryziona ko-ozją
Zaszła więc konieczność, przewidzia­

na zresztą, przeniesienia szczątków
wieszczu do nowej ołowianej trum­
ny Okazało się również, że zabal­
samowanie zwłok było niedostatecz­
ne. Jak naoczny świadek tej smui

nej ceremonii zaznacza — „ni~
nie pozostało z wielbionych prze<
nas rysów. Przejęci czcią i gro­
zą patrzyliśmy na te drogie szcząt­
ki". Zwłoki wraz z posłaniem traw

morskich, na których spoczywały w

starej trumnie przeniesiono do no­
wej. Pokryto je liliami, różami i
bławatkami, po czym trumnę salu­
towano i włożono ją do zewnętrz
nej drewnianej. Ceremoniał zakon
czylo spisanie urzędowego protokołu
i złożenie trumny wieszcza z po­
wrotem do grobowca w przygotowa
niu do publicznej ekshumacji, która
odbyła się następnego dnia Dnia 28
czerwca po godzinie 9 rano' obok

stacji Montmorency począł formo
wać się orszak pogrzebowy. Przy­
były depulacje licznych siowarzy
szeń z wieńcamt, przedstawiciele
wszystkich klas i stanów, wszyst­
kich pokoleń emigracji Około go­
dziny 10 orszak przybył na cmen­
tarz Trumnę wydobyto z grobu,
przeniesiono na mtejsce niedale­
ko bramy cmentarnej, ustawiono
na marach, pokrytych całunem . i
złożono -wieńce: Pierwszy w imieniu

College' de France przemawiał Re-
nan. imieniem Association de Lit-
teraire Internatźonal — Juliusz Le­
nina, w imieniu Towarzystwa Hi­
storyczno Liteitickiego — Władysław

Czartoryski, imieniem delegacji kra­
jowej — Władysław Koziebrodzl-i
i Wali,szewski, imieniem emigracji
polskiej we Francji — Bolesław
Limanowski i Nabielakowa, dalej
przemawiali imieniem młodzieży kra
kowskiej — akademicy Grzybowski
i Siedlecki, Boufał i Barański imie­
niem , paryskiej kolonii '

polskiej.
Przemówienia polskie zakończył w

imieniu. Litwinów Bogdanowicz
Ostatnie przemówienia wygłos.!:
przedstawiciel węgierskiego stowa­
rzyszenia Salomon Edmund i repre­
zentant Czechów -r Klapał. Po za­
kończeniu przemówień trumnę wzię­
to na ramiona i przeniesiono ją
wśród szpaleru ludności miejscowej
do kościoła w Monlmąrency a na­
stępnie na dworzec, gdzie trumnę
wraz z wieńcami złożono w wago­
nie pociągu odchodzącego do Pa­
ryża.
pRZY przywiezieniu zwłok do Zu-
*- rychu, uroczystość Mickiewi­

czowska ze względu na ograniczony
czas trwała krótko Oprócz kolonii
polskiej przybyli na dworzec przed­
stawiciele Uniwersytetu Zurycliskię-
go z rektorem na czele, delegaci
różnych organizacji, naukowych i kul
turalnych Odśpiewano kitka pieśń;
polskich oraz wygłoszono szereg
mów pożegnalnych, między innym
W języku 'francuskim, niemieckim,
rosyjskim, włoskim i bułgarskim

W dalszej drodze do Ojczyzny,
zwłoki wieszcza przybyły do Wied
nia dnia 2 lipca. Stowarzyszen.a

polskie w Wiedniu czyniły przygo ■
towania, ,aby godnie powitać nie­
śmiertelnego mistrza. Stnraiua „Bi­
blioteki Polskiej" spełzły jednak na

niczym. Pozwolono tylko, aby po­
witania dopełnili członkowie rodzi­
ny i delegacji, którzy mieli być
obecni przy przeniesieniu, trumny z

wagonu francuskiego do -wagonu au­
striackiego Akt ten zapowiedziany
byl na godzinę 2 po południu. Przed
dworęem zebrało się około ,‘100 ósob
z wieńcami, łudząc się nadzieją,' że
dopuszczą ich do wagonu i pozwo-.ą
złożyć hołd zmarłemu l te skromne

nadzieje zawiodły., O grrdz. 2 przy­
byłym na dworzec człońliom komi­
tetu oświadczono, że trumna zosta­
ła już przełożona do wagonu au­
striackiego Uzyskano jedynie poz­
wolenie otworzenia na krótką chwi­
lę wagonu. Obrzucono trumnę wiesz­
cza liśćmi dębowymi. Z wieńców poz
wolono złożyć na trumnie tylko wie­
niec od stowarzyszenia „Zgody" _

i
„Przytuliska'. Zakaz tłumaczono
tym, że „zbyteczne przepełnienie wa­
gonu mogłoby spowodować, w dro­
dze pożar" W przygnębieniu dele­
gacje polskich towarzystw w Wied­
niu opuszczały dworzec

Pociąg ruszył w dalszą drogę do
Krakowa, gdzie cala ludność mia­
sta, delegacje mieszkańców miast <

miasteczek polskich, ludu polskiego
ze wszystkich zakątków całego kraju
nowitały Adama Mickiewicza, powra­
cającego po 35-letniej lutaczce do
Ojczyzny. (M. A.)



j „Podróże kształcą”, ale nie wszy:
| Opóźniony wyjazd wioślarzy do Grunau

ie

na pewno nie wpłynie
Eta poniesienie ich klasy

(Korespondencja z Warszawy)
ę* IIOC w przedostatnim numerze „Echa" pisaliśmy, że Teodor i Hen-

ryk Kocerka oraz Poniatowski wylecieli bezpośrednio z Pragi
na Międzynarodowe Regaty do Grunau, mieliśmy jednak okazję spotkać
całą trójkę... w Warszawie. W ostatniej dosłownie chwili zmieniły się
jej losy i końcowy etap przed starłem w NRD wioślarze spędzali na

„dosyć urozmaiconej" kolejowej podróży z Pragi via Bydgoszcz do War­
szawy, skąd w piątek wieczór wyjechali do Berlina.

Na przyszłość nasi czołowi repre zentanci powinni jednak unikać ta­
kich „krajoznawczych" wycieczek, gdyż nie sprzyjają one zupełnie odno­
szeniu sukcesów i nie przyczyniają się absolutnie do podniesienia klasy

zawodników.

Mistrzostwa strzaleckie
CBZZ zakcAczona

Zespół Włókniarza

bije rekord Polski
Kieresińska
z Garbarni

wyprzedziła wszystkich
mężczyzn

W Szczecinie zakończały się strze
leckie mistrzostwa CRZZ. W kon­
kurencji pd-S poprawiono trzykrot­
nie rekord Polski. I tak Iwański
(Stal Radem) 60 trafień 557 pkt., Sa­
wicki (Sparta Radom) 60/555 i Paz-
dej (Budowlani Warszawa) 60/549.

Zawodnicy krakowskiego Włóknia­
rza uzyskali doskonale wyniki. Kie­
resińska zdobyła mistrzostwo CRZZ
w konkurencji kbks-9 wynikiem 365
pkt. oraz w konkurencji pw-12 wy­
nikiem 264. W konkurencji tej Kie­
resińska pobiła wszystkich mężczyzn
w tym członków kadry narodowej
jak Pazdcja, Gdańskiego, Sabickiego,
Iwańskiego, Doktora. Również zdo­
była ona dwa wicemistrzostwa w

konkurencjach pd-4 wynikiem 20/179
pkt. i kbks-10, wynikiem 739 pkt.
Juniorka Krystyna Kieresińska zdo­
była w ogólnej klasyfikacji 5 miej­
sce w konkurencji pd-4 wynikiem
20/170 pkt.

Niegorzej od kobiet spisali się
zawodnicy Garbarni. W konkurencji
pd-I Doktor S. wynikiem 524 pk‘.
zdobył mistrzostwo CRZZ. w tej
samej konkurencji Podhorodecki u-

zyskał 4 miejsce wynikiem 510 pkt.,
a zespół Włókniarza w łącznej punk­
tacji pobił rekord Polski ustanowio­
ny przez reprezentacją narodową na

zawodach w Bułgarii, o 13 pkt. wy­
nikiem 2559 pkt. W konkurenc.i
kbks-5 St. Milewski zdobył 5 miej­
sce wynikiem 1063 pkt.

Turniej
trampkarzy trwa

Dzisiaj pierwsze
spotkania
drugiego rzutu

W rozgrywanym turnieju piłkar­
skim trampkarzy uzyskano dalsze
wyniki: Nadwiślan 1 — CWKS 1:0
(0:0), Cracovia 1 — Nadwiślan 26:0
(1:0), Włókniarz Garbarnia — Górnik
Płais-zów w normalnym czasie 0:0 z

rzutów karnych wynik 1:3, Kolejarz
Kraków — Sparta Dąbiski 0:3.

Dzisiaj, tj. w niedzielę o. godz. 8
s— rozpocznie się druga seria rozgry­
wek,

4 zespoły
będą walczyć
o wejście do ki. »B«
w koszykówce

Ostatnio zostały zakończone roz­
grywki koszykówki w klasie „C“.

O awans do klasy „B“ ubiegać się
będą cztery zespoły-, które uplasowa­
ły się na czele tabeli w dwóch gru­
pach. Są to: - CWKS Kraków, AZS
Politechnika, Start Podgórze i LZS
Puszcza Niepołomnice.

A oto końcowa tabela rozgrywek
*v klasie „C“.

I GRUPA

1. AZS Politechnika 5
: 8. Start 184 Podgórze 4
II. Stal Skawina 3

142:107
25-3:187

75:56
1. Zryw ZSB Kraków 0 99:213
• W końcówce rozgrywek wycofał
tę Start KZPT — Prądniczanka,
LZS — Zabierzów.

II GRUPA

1. CWKS Kraków 9 261:83
2. LZS Puszcza Niepoł. 7 200:187
3. Górnik Wieliczka 6 145:239
4. AZS 1b U.J. 4 103:116
5. CWKS 401 Kraków 4 186:240
«. Kolejarz Wieliczka 0 94:137

nasza

pełna

A wioślarze od wyjazdu z Henley,
tylko jeden jedyny raz byli na wo­

dzie w Bydgoszczy.
Mimo to, choć zmęczona,

trójka była dobrej myśli i

jeszcze wrażeń z Henłey:
— Fox był uważany na najgroźniej

szego przeciwnika — opowiada Tojo
Kocerka — Schrieyer za największą
niewiadomą. Obaj byli też niebez­
pieczniejsi od dwóch pozostałych ry­
wali, najwięcej jednak kosztowała
mnie walka w finale, bowiem miało
się już w kościach i nerwach trzy
poprzednie biegi.
F) UŻO by można opowiadać o na-

szym pobycie w Anglii. Zyskaliś
my tam popularność i uznanie,
choć gazety nie pisały o mnie ina­
czej jak „jeszcze jeden jedynkarz
zza żelaznej kurtyny". Szczególnie
gorące oklaski i szczere pozdrowie­
nia „good luck" otrzymywałem od
widzów z bezpłatnych miejsc, któ­
rzy zresztą o wiele lepiej znają się
na wioślarstwie od publiczności
niezwykle drogich trybun. Tam

przede wszystkim odbywał się to­
warzyski raut i pokaz toalet, trze­
ba bowiem pamiętać, że regaty
w Henley to regaty królewskie, to

impreza należąca do tradycji i do­
brego tpnu.
Nawiązaliśmy wiele nowych znajo­

mości. Po każdym biegu wręczaliś­
my naszym przeciwnikom pamiątko­
we noże do papieru z „Syrenką", co

spotykało się z bardzo miłym przy­
jęciem. Najbliższe stosunki koleżeń­
skie łączyły nas z zawodnikami ra­
dzieckimi

Nasze
wspólnym
lodzie, co . ........

__

łych kontaktów. Bardzo sympatyczni
są chłopcy ze zwycięskiej ósemki
Pensylwanii — nie zarozumiali,
skromni, zdyscyplinowani, a przy
tym jak jeżdżą, aż przyjemnie popa­
trzyć. Trenerem ich był Burk, daw­
ny przeciwnik Vereya z Henley. Obaj
serdecznie się też powitali. Trzeba
przyznać, że nasz Roger przy olbrzy­
mim rudym Burku wyglądał... bar­
dzo niepozornie. Niezwykle weseli są
Szwajcarzy, toteż byli oni ogólnie
łubiani wśród zawodników i publicz­
ności.

Ze wszystkich Anglików najbar­
dziej z moich sukcesów cieszył się
chyba dostawca mojego nowego ski-
fa — Sims, któremu przyniosłem pel
ną satysfakcję. Mój pierwszy prze­
ciwnik Fox jechał na nowoczesnej
amerykańskiej nylonowej łodzi, ale
nylon ten niewiele mu pomógł.
Sims więc triumfował. Trzeba zre­
sztą przyznać, że łódź przygotował
doskonale i opiekował się nią troskli­
wie.

— Startowaliśmy na pożyczonej ło­
dzi z National Proyincial Bank Ro-

i Amerykanami,
trzy ekipy w jednym

namiocie przechowywały
stwarzało warunki do sta-

Budowlani
z Podhala

biorą udział
w Spartakiadzie

Z okazji V Światowego Festiwalu
Młodzieży i Studentów ZS Budowla­
ni organizuje w Zakopanem w

dniach od 16 do 25 bm. wielką spar­
takiadę dla pracowników Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego w Za­
kopanem, Kombinatu Skórzanego w

Nowym Targu i Budowlanego Przed­
siębiorstwa Powiatowego w Myśle­
nicach.

Spartakiada obejmie konkurencje:
biegina100mi1000m;skokw
dal, pchnięcie kulą, rzut grana­
tem, pływanie, tor przeszkód. Rów­
nież zorganizowane zostaną rozgryw
ki w piłce siatkowej i tenisie sto­
łowym. Wszyscy uczestnicy sparta­
kiady będą zdobywali odznaki festi­
walowe i ŚPO.

EOTtap
(lU4
PÓJOMSMSF?

PIŁKA NOŻNA
Sparta Bieżanów — Stal Iluta im.

Lenina — boisko w Bieżanowie
godz. 17.30.

LZS Czyżyny — Stal Tarnów —

boisko w Gzyżynach godz. 17 .

Kolejarz Prokocim — Włókniarz
(Jielmek — boisko w Prokocimiu
godz. 17.
’■Unia Borek.— Stal Żywiec — boi­
sko w

Start
ski —

17.30.

Borku godz. 17 .

Bronowice — Sparta
boisko w Bronowicach godz.

Dąb-

wing Club — dorzuca Henryk Kocer-
ka — za co jesteśmy wdzięczni go­
spodarzom, łódź bowiem była przy­
gotowana bardzo starannie. Natural-
nie z naszego startu nie mamy po­
wodu do radości, tym bardziej że po­
siadaliśmy szanse na wygranie biegu.
Anglicy Gobbo Dawidge na zeszło­
rocznych mistrzostwach Europy byli
od nas o 9 sekund gorsi (startowali
w innym przedbiegu), a teraz na 400
m prowadziliśmy o trzy czwarte dłu­
gości i tylko ta nieszczęsna belka sta

nęla nam na drodze, przekreślając
możliwości zwycięstwa. Tor w Hen-
ley jest bardzo trudny i trzeba się do
niego przyzwyczaić. Posiada on sze­
rokości tylko 21 m. a

jedną łódź, podczas
regatowy określa, że
dla łodzi bezsterowej
sić 15 m. Jasne więc.
rze najlżejsze przesterowanie grozi
katastrofą, tym więcej, że jest on z

zewnętrznych stron otoczony dość
pokaźnymi belkami.

Musimy jednak kończyć rozmowę
z naszymi wioślarzami, ponieważ
za chwilę wyruszają już na pociąg
do Berlina.

— Dużo będzie zależało od lodzi
— mówi Kocerka — bo ijpodobno
mamy startować na pożyczonym
sprzęcie. Mamy nadzieję, że
nasze biegi zostaną przełożone
na niedzielę, inaczej bowiem bę­
dziemy mieli bardzo utrudnione za­
danie. Regaty w Grunau zapowia­
dają się bardzo atrakcyjnie. Zgło­
szonych zostało do 42 biegów po­
nad 1000 zawodników z 60 różnych
zrzeszeń. Te liczby najlepiej mówią
o rozmachu imprezy.

więc 10.5 m na

gdy regulam-n
szerokość, toru

powinna wyno-
że na takim to-

(lam.)

Turystyka na
p

AWILON turystyki, wczasów i
uzdrowisk na MTP cieszy się

bardzo dużą popularnością. Wpły­
wają na to nie tylko ciekawe ekspo­
naty, lecz również urządzenie terenu

stoiska, wyróżniające się oryginal­
nością i odmiennym charakterem od
innych stoisk.

Szczególną uwagę i żywe zainte­
resowanie zwracają eksponaty, a

głównie namioty turystyczne. Są one

wykonane z batystu technicznego
impregnowanego i mają podłogę gu­
mowaną. Należą one do typu dom-
kowego i obliczone są na dwie oso­
by. Waga namiotów, przy zastosowa­
niu masztów tonkinowych wynosi
okóło 3,5 kg. Namioty są w dwóch
kolorach: żółtym i niebieskim, ich
barwy są bardzo efektowne. W naj­
bliższym czasie ten typ namiotów
zostanie wprowadzony do produkcji
masowej. Zaznaczyć należy, że na­
mioty tego samego typu, wykonane z

brezentu, znajdujące się w sprze­
daży, ważą około 8 kg, toteż zbyt
duża ich waga spotykała się ze

słuszną ze strony turystów kryty­
ką.

Dużym zainteresowaniem cieszy
się aluminiowy sprzęt turystycz­
ny, jak kuchenki, puszki na żyw­
ność, manierki, menażki, zbiorniki
na spirytus i puszki na masło z

wkładką z tworzywa sztucznego.
Sprzęt ten jest bardzo solidnie wy­
konany i sprawia bardzo estetyczne
wrażenie.

Wiele uwagi poświęcają również
zwiedzający wystawę znajdującym
się na stoisku kajakom. Dyktowy
kajak sztywny, typu — PTTK, zdał
już egzamin przydatności na róż­
nych spływach i wycieczkach i cie­
szy się ogólnym uznaniem wodnia­
ków, natomiast nowością jest kajak
bezszkieletowy, tzw. skorupiak. Jest
on wykonany z warstw forniru
sklejonego w specjalnych warunkacn
w piecach pod ciśnieniem na for­
mie (kopycie). Kajak ten jest bardzo
wytrzymały, bardziej pojemny i lżej­
szy od kajaków dyktowych. Również
statyczność kajaka tego typu jest
bardzo duża. Producentem kajaki
skorupowego jest Spółdzielnia
„Strug" w Warszawie.

Z innych eksponatów wymienić
należy trzy rodzaje typów matera­
cy powietrznych jednoosobowych,
różnej wielkości. Jeden z typów po
złożeniu może być używany jako
leżak.

Ze sprzętu wysokogórskiego wy­
stawione są Czekany, liny i raki. Cze
kany i raki po raz pierwszy zostaty
wyprodukowane przez przemysł kra­
jowy.

Bardzo estetycznie wykonany jesi
plecak turystyczny ze stelażem.
Ogólne zainteresowanie wzbudzają
różnokolorowe skafandry i wiatrów­
ki, wykonane z popeliny w bardzo
szerokim asortymencie. Stanowią one

wytwór Spółdzielni „Astra".
Ze sprzętu narciarskiego tury­

stycznego na stoisku wystawione są
narty oraz kijki narciarskie tonki-
nowe produkcji krajowej. Wykona­
nie kijków jest bardzo solidne.

Liczni zwiedzający interesują się
domkiem campingowymi typu uży­
wanego w obozowiskach PTTK już
od dwóch lat. Wielkość domku wy­
nosi około 4 m kw., wyposażenie:
dwa krzesełka oraz stolik,
strona
na, co

i duży
Poza

ką atrakcją dla zwiedzających są
pięknie wykonane ruchome makiety
kolejki linowej na Szyndzielnię oraz

wyciągu krzesełkowego ze Szczyrku
na Skrzyczno. Makiety te wzbudza­
ją zainteresowanie nie tylko u mło­
dzieży, lecz również i u starszych.
Dopełnienie całości stanowią olbrzy-

Jedna
dachu domku jest podnoszo-
w okresie upałów daje stały
dopływ świeżego powietrza,

sprzętem turystycznym wiel-

Po raz 21...

Jędrzejowska
POZNANIU na tenisowych mi-

’’ strzostwach Polski w finało­
wym spotkaniu w grze pojedynczej
kobiet Jędrzejowska pokonała Kycz-
kównę 6:4, 6:4 i zdobyła po raz 21 ty­
tuł mistrzyni Polski.

Finał gry podwójnej mężczyzn Ra-
dzio i Piątek — Tłoczyński i Kramer
zakończył się zwycięstwem pierwszej
pary 7:5, 6:0, 6:2.

W grze podwójnej kobiet tytuł mi­
strzowski zdobyła Jędrzejowska i Po­
pławska, bijąc Rudowską i Ryczków-
nę 6:2, 2:6, 6:1.

StaBi Sosnowiec
CLUJ. Piłkarze sosnowieckiej Stali

rozegrali 7 bm. w Cluj swój pierwszy
mecz na terenie Rumunii z reprezen­
tacją Zrzeszenia Sportowego Slunta
(odpowiednik AZS-u). Zwyciężyli pił­
karze rumuńscy 5:3 (3:2). Widzów
15.000 .

Pilkarze III ligi krakowskiej

przed przerwą wakacyjną

ar

PODCZAS kiedy piłkarze pierw­
szej i drugiej ligi już cd kilku

tygodni odpoczywają po trudach wio
sennej rundy rozgrywek- mistrzow­
skich, nasi trzecioligcwcy przepro­
wadzali w dalszym ciągu spotkania
i dopiero obecnie będą mieli dwu­
tygodniowy odpoczynek. Dzisiaj gra­
ją oni ostatnią rundę przed przer­
wą wakacyjną i zobaczymy ich na

boiskach dopiero 24 lipca kiedy to

rozegrają 19 serię spotkań mistrzow­
skich. Przerwa wakacyjna jest ko­
nieczna dla piłkarzy III ligi grają-
cvch od marca co tydzień. Gracz-
wypoczną sobie, drużyny zregene-

mie fotogramy, pokazujące piękno
Polski, obozowiska turystyczne i

wspinaczkę górską.
Duży tłok w stoisku turystycznym

oraz niekończące się pytania zwie­
dzających w sprawie szczegółów
sprzętu i urządzeń turystycznych
świadczą najlepiej o szerokim zain­
teresowaniu turystyką.

Żeglarze
sta trasie spływ

Rozpoczął się już pierwszy e’t'-p
żeglarski „Spływu Wodami Polski do
Granicy Pokoju" na trasie Węgorze­
wo — Ruciane. Otwarcie spływu że­
glarskiego nastąpiło na przystani
LPŻ w Węgorzewie.

Z Węgorzewa wypłynęło 8 łodzi
PTTK — 35 osób załogi, 3 łodzie
„Startu" — 14 osób załogi, 1 łódź
„Budowlanych" — 2 osoby załogi oraz

3 barkasy z LPŻ z Węgorzewa —

33 osób załogi; Razem 15 łodzi — z

,89 osobami załogi.
Na trasie spływu w Giżycku do­

łączyły się 3 lodzie PTTK — 14- osób
załogi,'.- 1 łódź „Górnika" z Bytomia
— 3 esoby załogi oraz 6 lodzi OWKS
z Wrocławia — 18 osób załogi, ra­
zem10łodzi—z35
gi-

Łącznie w I etapie
udział 25 łodzi ze 124

logi.

osobami zaio-

splywu bierze
członkami za-

Turniej piłkarski
ZS Budowlani

Rada Okręgowa ZS Budowlani zor

ganizowała w ramach czynów przed-
festiwalowych turniej piłkarski, w

którym udział biorą wszystkie zare­
jestrowane w Radzie Okręgowej seK-
cje piłki nożnej. Rozgrywki prowa­
dzone są systemem pucharowym
przy czym udział biorą drużyny za­
równo ligi wojewódzkiej jak „A'1
i „B“ klasy. W eliminacjach dużą
niespodzianką, była przegrana „A"
klasowego zespołu Zwierzyniecki z

,,B“ klasowym z Bukowna wynikiem
3:2. Do finału zakwalifikowały się
zespoły: K.S Budowlani Bukowno,
TKS Budowlani Bronowice i • KS
Budowlani NPT Nowa Huta. W pierw
szym meczu finałowym Budowlani
z Bukowna ulegli po zaciętej walce
trzecioligowemu zespołowi z Nowej
Huty 5:7, a w drugim spotkaniu No­
wa Huta zremisowała z Budowla­
nymi z Bronowie 2:2, co jest rów­
nież pewną niespodzianką; bowiem
TKS Bronowice gra swoje mecze

mistrzowskie w klasie „B“. Ostat­
ni mecz decydujący o układzie osta­
tecznym w turnieju, rozegran; zosta­
nie między TKS Bronowice a.

kownem, w dniu 14 bm.
Bu-

Dziękujemy
Sparcle Tytoniowlec za przesłane

nam życzenia ze Spływu Wodam1
do Granic Pokoju.
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Walery Wątróbka ma głos

C,oi nan •przytargal'?
byłeś
i ar-

Ął O I CO panie Koralik,
XV pan podobnież na tych
gach w mieście Poznaniu?

— Owszem.
— I coś pan kupił?
— Spęro rzeczy.
— A detalicznie?
— Detalicznie to: porcje kiełbasy

na gorąco, z musztardą, dwie bul­
ki, kilo truskawek i paczkie „Gór­
ników".

— No, to od bidy mógłbyś pan i

w Warszawie dostać.
— Faktycznie, chociaż, uważasz

pań, kiełbasa nie taka, musztaraa

smaczniejsza, a zwłaszcza pieczy­
wo — kudy lepsze.

rują swe siły, kierownictwa zespo­
łów ligi wojewódzkiej dokonają w

tym czasie odpowiednich zmian i
uzupełnią składy, tak by na fini­
szu rozgrywek każdy zespół był
należycie przygotowany do ciężkicn
walk o mistrzostwo i o utrzymanie
się w III lidze.

Jak przedstawiać' się będzie tabela
ligi wojewódzkiej w ok-esie przer­

wy—ocymza­
decydują dzisiej­
sze mecze. Naj­
większą uwagę
skupiają spotka­
nia drużyn znątr

; (tających się w',
czołówce, a więc
przodownika tabę
li Sparty FJeżi-
nów z zajmującą
10 miejsce Stalą

Dąbskiego ze Star-Huta im. Lenina,
tern OZC w Bronowicacł* i Beskidu
Andrychów z Unią Tarnów. Od wy­
ników tych trzech spotkań zależeć'
będzie układ pierwszej trójki kra­
kowskich Hl-ligowców. Czwarty kan­
dydat do pierwszej lokaty — Stal
Kabel nie gra żadnego mistrzow­
skiego spotkania i już dzisiaj roz­
poczyna wakacje. Na skutek tego
może on zostać wyprzedzony przez
Kolejarza Prckocim, który spotka się
na swym boisku z Włókniarzem
Chełmek. Tak Kabel jak i Kolejarz
Frokocim posiadają identyczną, ilość
punktów i drużynie prokocimskie;
v.ystarczy uzyskać nawet remis by
awansować na czwarte miejsce. Zaj­
mująca w tabeli szóstą lokatę dru­
żyna Budowlanych Nowa Huta spot­
ka się w Nowym Sączu z „outside­
rem" tabeli Kolejarzem Nowy Sącz,
który będzie próbował zdobyć dwa
punkty i powiększyć tym samym
swój skromny dorobek punktowy.
Interesująco zapowiada się również
mecz LZS Czyżyny ze Stalą Tar­
nów z uwagi na stałą zwyżkę formy
piłkarzy LZS. Zawodnicy LZS bę­
dący w pierwszej rundzie zdecydo­
wanymi maruderami i jednym z kan
dydatów do spadku, ostatnio wzięli
się energicznie do pracy i po zdo­
byciu kilku punktów awansowali już
na 11 miejsce, nawiązując bezpo­
średni kontakt z grupą środkową. W
grupie tej znajdują się dwie druży­
ny zajmujące 7 i 8 miejsce tj.
Stal Żywiec i Unia Borek. Spotkają
się cne dzisiaj w Borku, gdzie więk­
sze szanse na zdobycie dwóch punk­
tów mają gospodarze.

Wszystkie spotkania ligi wojewódz
kiej w dniu dzisiejszym oprócz za­
wodów Sparty Bieżanów ze Stalą
Huta im. Lenina oraz meczu Startu
OŻC z Dąbskim, rozegrane zostaną
o godz. 17.

Krakouiscy akademicy

uzyskali wisie dobrych
wyników
na mistrzostwach AZS

Na akademickich mistrzostwach
Polski jakie ostatnio zostały roze­
grane w Gdańsku, akademicy z Kra­
kowa uzyskali wiele' cennych wy­
ników zarówno w lekkoatletyce jak
i w grach zespołowych. W lekko­
atletyce Figwer ustanowiła nowy re­
kord Polski AZS w pchnięciu kulą
wynikiem 13,02, a w oszczepie uzy­
skała doskonały wynik 43,20 będący
również nowym rekordem AZS.

"W grach zespołowych w koszyków­
ce męskiej, drużyna WSWF Kraków
wśród 16 startujących zespoló-w za­
kwalifikowała się do rozgrywek fina

lowych zdobywając ostatecznie 3

miejsce. Pierwsze miejsca zajęły li­
gowe zespoły Warszawy i Torunia.

Najciekawsze było spotkanie mię­
dzy Krakowem a Warszawą bowiem
w zespole warszawskim grało 5 re­
prezentantów Polski, a mimo to

Kraków uległ jedynie różnicą 8 pun­
któw. Zespół żeński w koszykówce
zajął 5 miejsce przy 12 startują­
cych drużynach. Również w piłce
nożnej AZS Kraków uzyskał dobre

wyniki i ostatecznie uplasował się
na 3 miejscu.

ECHO KRAKOWSKIE

obrazie
nierno-
ocz.ach

— Nie rozumie, — przecież są -

tam różne towary krajowe i zagra­
niczne. Od wagonów — lodowni, do
nylonowych skarpetek.

— Tak jest, ale musisz pan wie­
dzieć, że całe Targi składają się z

dwóch części:
’

z wystawy do oglą­
dania i z kiermaszu do kupowania.
Wystawa jest faktycznie taka, ze

trzy tygodnie mógłbiyś pan chodzić
od jednego pawilonu do drugiego i

jeszcze byś pan wszystkiego nie o-

bejrzal. No wprost ruszy wychodzą
na wierzch. Wszystko co Polska
Ludowa wytwarza masz pan naocz­
nie od a do zet. Autobusy i bekony.
Chałwa i cysterny kotejkrwe. Forte

piany i faworki Kotwice okrętowe ł
kapusta kwaszona. Kryształy i lo­
komotywy. Krawaty i. marmolada..

Tramwaje i tr.zepaczki dpi bicia pia­
ny Samochody i sery o^cze. Wa­
gony sypialne i wajle do lodów. Za

granica też nielicho sie .przedsta­
wia: traktory, szampany, samoloty,
koniaki, telewizje, gramofony, per­
fumy i temuż podobnież.

— / można lo wszystko kupić bez
ogonka?

— Rzecz jasna, ale na apagony.
Zagraniczne kupcy z teczkami pod
pachą chodzą po tych pawilonach i

stalują:
— Dła mnie dwa wagony pierza

i puchu.
— Ja poproszę o wagonik &zynki,

tylko żeby nietłusta.

Inny znowttż kupuje setkie samo-

■chodów „Warszawa" i na dodatek
bierze tysiąc beczek marmolady po-
rzeczkoioej. Obsługa mówię panu na

medal i z uśmiechem Można po­
wiedzieć magazyn zadowolnionych

'klientów.,'- _

— Dąbrze panie szahotyny, a jak
wygląda druga część- tych Targów
— ten kiermasz?

— Kiermasz?. Jakby tu panu po­
wiedzieć? „BeTjwe ppd .Grunwaldem''
pan widziałeś?' ~

— Rzecz jasna.
— No to przy kiermaszu, to jeś!

uważasz pan „Cichy poranek na

wsi".
— Co pan mówisz?
— Tak Łagodna sprzeczka star­

szych panów na wycieczce za mia­
stem

— Jak to przecież na tern

nieboszczyka Matejki, jest
żebna kotłowanina, dż sie w

kręci. Jeden drugiego dusi.
— Stań pan przed „Galluxem" na

kiermaszu to pan dopiera zobaczysz
jak sie ludzie duszą Jakie krzyki,
jakie jęki, jaka kotłowanina. 'Drzwi
wywalone, bujet przewrócony, szyby
wybite, w powietrzu fruwają belgij­
skie wyroby włókiennicze. Jakie­
muś niedużemu facetowi wbili na

głowę różowe perlonowe desu.su z

NRD. a on wierzga nogami, gru­
zie i nie daje do siebie dostępu O i

głównej bramy nadlatuje spóźniona
wycieczka „Orbisu" Na czele leci
gruby blondyn z kufrem podróżnem
w ręku To Bazar Różyckiego przy­
bywa na Targi. Dyrektor Askanas
z garścią wiernych inspektorów bro­
ni się jak lew. Ale jedno uderzen e

rozjuszonych klientów rozbija go w

proch i „Gallux" zdobyty. Nie zapom
ne pierwszego poniedziałku na kier
maszu.

— No „Gallux" jest „Gałłux", ale

przy innych . stoiskach chyba spo­
kojniej?

— Treszkie., ałe nieznacznie. Przy
bretonach na przykład szyb nie wy­
bijają, bo stoisko nie oszklone Nie

uwierzyłbyś pan, ale największy
spokój i porządek jest przy zegar­
kach. Do pawilonu firmy „Lubile-"
wpuszczają po parę osób, a reszta
sobie stoi na powietrzu przy malow

niczej, jak to sie mówi, sadzawce z

cementowem obmurowaniem i wodo
roślami Tylko, że ogonek przydługi,
parę godzin sie stoi no i od czasu

do czasu ktoś pchnięty dn tyłu wpa
da do sadzawki. Nawet nieglębo-
ko, tylko że w pierwszej ęhwili nie
może sie połapać, co sie właściwie
stało. Inni też nie wiedzą, gdzie sie

facet pę»;!:al. -ńrjtfbył lianie ma go.
Ale po 'j:qkj(nś,.,ic^^"''"‘'‘

' ‘

piełec z ■śiiri!gąwki
włosów,
leje, a on nic, '^^

gonku, żeby
gada ładna,
dzine suchy,
kupił.

— A pan
czy inszego „Zenitha"?

— Nie, bo do wieczora sadztw-
kie laską grontowalem.

— W jakim celu?
— Bo uważasz pan jak

ciał w tył głową do wody
ni kamizelki mój własny
mnie sie wymsknąl i kamfory do­
stał. Nieważny, stalowy, ale pa­
miątka rodzinna i dobrze chodz'1.

Ale uważasz pan najgorsze to to,
że jak sie potem przekonałem, te sa ­
me zegarki i sporo innych towa­
rów kiermaszowych można dostać
w

pach na mieście. Ale ludzie sie u-

parli na kiermasz.
— No bo rzeczywiście, być na Tar

gach i nic z nich nie przytargać, ta

jakoś niehonorowo...

Ale po fakgznś czfisie pptrzyi to­
pielec z '.sart&dki Z nosa,

mu Slg
jS/ui w o-

go

miejsca rmk-stracić.
nawet parno, lo za

a co zegarek kupił lo

dostał jakie „Omegie"

żem pole
z kiesze-

zegarek

i> kiermaszowy^___ ___ _____

poznańskiem Pedectaku i w skle-

WIECH.


